
Nr. 162. Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. Rok IV. 

NOWY .. 

• 

. Dziennik poli~czn,, spoleczu I DterackL 

Poniedziałek, dnia 20 lipca 1914 r. 

Reda.k:C)ja i administracja „Now. Kur jera Prenumerata w: Łodzi wynosi rocznie rb. 6, Cena ogłoszeń• I-sza strona 50 kop. n 
L6dzkiego" mieśoi si~ w 1 o k a 1 u przy uJ półrocznie rb. s, miesi~oznie kop. 60. wiersz lub jego miejsce. nadesłane 50 kop. 
Zachodniej ~ 87. Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poc~- nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 

Interesowani do redakcji. sgłaszać się mogą towl\ dolicza si~ 20 kop. miesięcznie. IO kop., Drobna ogłoszenia I "la kop. ·za wyru 
od 1 i pół do 8 po poł. i od 6 do 7 wiecz. Ogłoszenia zamiejscowe• I strona 6ł 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. Za przesył.k~ zagranic~ dolicza si~ 60 k. miesięcznie kop. reklamy po 20 .kop„ zwycz. 12 Je'. u· wier•' 

Adres telegraficzny „Łódź Kurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon M 253. lub jego miejsce, w tekście 76 .kop. 
R~kopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. za artykuły nieoznaczone z góry ceną. honorarjów administracja w,płacać nie będzie. 

Ą.gentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń .Promień•, ~iotrkowska 81; w Pabjanicaoh A. W,adzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Laoh• 
WYŁ-'tCZNE PRA~O p1"Z7jmowanla og.foszeń w Rosji, zagranicą iw Kr61.Pol•klem, oprócz Łodzi i okolicy, odda11ejest Domow~ Handl. L. l ,L Metzl I S•k• ... „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„„„ ..... 
Dgr6d Koncertowy przy HOTELU 'MANTEUFLA Ogr6d Koncertow•e 

I Orkiestry.· Symfonicznej Warszawskiej W1ELKI KONCERT pod dyr. p. Bronisława Szulca, proCWarsz. Tow. Muzyos. 

Początek o g. B i pół, w Niedzielę i święta o g. 8. 
W piątki koncerty symfoniczne. Abonament niewainy. 

Wejście 40 kop. Symf. 75 kop. uczU: 80 kop. Abonam. 8.80 kop. 
r2788-0-

DZ ił~ . w sobotę aa.. ta, t1p:: i lienef is: WinWite'o Rapackiego z 1dzia1~ ,. Józefiiy Jielskiej 
Teatr PrzeolądDW --:- Speo1alny program ben•flsoWJI 

J f ;i.. •

1 
1) „Zielony konkurent0 znak. !arsa w w1k. pp. Wandyczowa1, Chrzanowskiej. Bratk:iewioza, Glera1ińskiego i Wand7oaL 2) „U6„ 

O G 
"' / ala na •oeaie" sketch W. .Rapackiego w w7k. benefisanta i p Bielskiej. 3) , ROZMAITOŚCI" ozręśó solowa • udstałem p. p. 

g O, d d H t I Wandyezowej, Toma, Si&rasińsk1ego, Sziirkowaktego. Ż&rlkowa ł lnn. 4) ',łllAUCZc"IEL - aP&iOlllCY" eke~ wokalo7 w. Ka· r ran • O e U 0 • paelctego vt wyk. benefisanta 1 p. Bielskiej. Pooz11tek przedatawienia o godz. 9 wieoz. N. B UJJraa•a al. o woza• 
śniejsze zamawianie miejsc i atolik6w. .·. W Niedzielę 19-go powiór:11enie program1.1 banetleowego. 

!!!!!'!!!!~-----;;!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!'!!!!"~~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!! 

Ogród Grand-Hotelu · Codziennie po pPrzedstawieniu ,, Teatru Przegląd6w1• 

W•ELKIE 11DIVERTl55EMENT11ll 
Oddziśl Występy pierwszo,zędnych atrakcji 

estradzie pod ~Dllll Festauracyjną. 
międzynarodowego p r o g r • m a. Na 
:: Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stoUkówlU 

Towarzystwo 

,,Kaukaz i Merkury'' 
podaje do ogólnej wiadomości, i.e :a powodu zrzeczenia si~ pana 
Leopolda Landaua zarzadzania ajanturą Tow. 

,,Kaukaz I Merkury'' 
I atacJ11 miejską południioi:Jt"o•ws chodeitich dróg żo• 
laznych1 takowe, z dniem 1114 lipca r. b. przechodzą pod za
rzf\d p. M. M. Kaleckiego i mieścić si~ będą przy ulicy 
Wid~ewsklej ~ (i0. r3009-!8 

Wll\OOMO POWSZECHNU:. ~o natcwko jar:1: '::1novi<:i jl;tl -
aapojem szczególnie lubianym pr;:cz r'IDków. . . !D' 

tu\LEŻV "i.AUWf\ŻVĆ . że olbrz~omie po.wodzenie 1 rozpowszech· llll 
nienie teiie przypisał należy. prócz wykwintneg_o smaku-dosko- = 

1lllłemu dzialaniu na żołądek jan t:biny, regulJ;ąc:1. proc~ traw1ema . -
NALEŻY Zf\Pf,/t1;E;Tf\Ć sobie . ie JanGoina N1ezr6~na_n~ = 

•- . t - to w chwili obecnej ostatni wyraz produkq1 wód· u;a 
..><:uS owa ,J k · tunku. -
czanej Jest ona nie do zasl;ipienia pod wz(llE; em ~m'.1 u 1 ga • ~ 

NALEŻY RÓWNIEŻ NlE Zf\POMlf'lf\Ć 0 kt~łtsz~u . Jarz<:~. = 
ft<>w~j niezrównanej Szus\O'VD przy śniadaniu. 0~1ed z1e I kolaą • = 
osi"9niemy wtedy połączenie pnvjemnego z pozyteCUl ym = -

Nowe 8 klas. gimnazjum męskie 
z wsz9stl(i~mi Prawami gimnazjów rządow9ch 

F. LEHRA w Łodzi. 1 

Zapfs uczniów do klas: (młodsze1 1 starsze.n wstępne1, 1, II, HI, IV V ewent VI od
bywa się codziennie od godz '-8, Tramwajowa 16 1v1s a vls ;em'tzy połlłczente 
tramw .• 'i2 2 i 7). Przy gimnazjum otwarta będzie równiet klasa elemen~rna o 2·ch 
oddziałach dla chłopców od Jat 6 Wpisowe: kl. element" rna (30), mł. wstępna (S6), 
st.. wst. (40), I 1 Jl (45 ) , następne (50) Rb. półrocznie. Gim nazjnm mieści ó się będzie 
Dzielna 71 , w lokalu specjalnie na ten oel sbu.dowanym i podług ostatnich wymagań 

. hyg~ny urząt1zony111. Na żądanie Pensjonat dla uczniów przy gimnazjum. r8-l 

Oj Leopold rlaczkin 
Specjal: Syphilis, choroby weneryczne, skór

ne, dróg moczowych i niemoc płciowa. 

::1~e~S:~a Konstantynowska 9. 
1:1~ . przyjęć: od 10-1 rano i od U-8 wiecz. 

Dla pań osobna pooiekalnla 0J 5·-6. 
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Dr. Kazimierz 

Brzozowsl{i 
przeprowadził się 

na ul. Piotrkowską M 55, te• 
li~fon M 15-50. 0-1 
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SzkOły na wsi. 
Za przykładem Zachodniej Euro

py w społeczeństwie naszem kiełku
je od niedawnego czasu myśl prze
niesienill szkół średnich na wieś, •) 
gdzie młodziet zyskuje nie tylko nor· 
malne warunki łycla 1 rozwoju, ale 
w obc()waniu z naturą szlachetnieje 
i pogł~bia si~ duchowo. 

Miasto z jego sztucznem, nerwo
wem tyciem, blichtrem, jawną roz
pustą, nie jest właściwą atmosferą 

1 
dla nieodporne1 wraUiwości młodzień

'ozej, która, jak gąbka, nasiąka łatwo 
1arówno dobrem, 1ak i złem, aby na 

·zawsze zachować ślady przetyó naj
wcześniejszyoh. 

Niedawno, pisząc o inteligencji 
miejskiej, zwłaszcza prowincjonalnej, 
która zna tylko złe strony miasta, 

, natomiast nie ma dost~pu do tych 
"otywczych źródeł kultury, które bija, 
: w wielkich jej ogniskach, podkreśli-
łem skłonność tej warstwy do fili-

' strzenia i gnuśnego less ef eryzmu; 
myślf), te w dutym stopniu na taki 
stan rzecz7 w pływa ni~dostateczne 
ugruntowanie w duszach współczes
nych szacunku dla tego, co jest nie
przemłja}l\Cf\ wartości!\ tyoia-mlano
wicle dla własnego świata wewnętrz-

1 nego. 
I rzeozywiśoie, wychowanie mło

•dziety naszej pomija całkowicie te 
czynniki, które, współdziałając kon
templacji, rozwijają w człowieku dba
łość o czystość przetyć. 

Czy to w domu rodziców, czy na 
allcy, czy w najblitszem otoczeniu
młodzieniec wychowujący się w mieś
cie nieustannie obserwować musi te 
codzienne z pozoru drobne, a jednak 
zasadniczo · paczące dusz~ ludzką 
kłamstwa i fałsze, które ma.ją na ce
lu podniesienie człowieka nie w jego 
wła~rnem mniemaniu o sobie, tlecz w 
oczach jego współzawodników czy 
i>rotektorów. 

Od mebli i odzienia począwszy, 
a na ruchach i gieście skończywszy, 
w środowisku miejskiem wszystko o
b~iczane bywa na efekt zewnętrzny, 
warunkujl\CY powodzenie. Wszystko 
tam nosi cechy jakiejś powszechnej 
wystawy walorów, będf\cych w obie
gu, i nie tyle istotnie wartościo
wych. He w danej właśnie chwili 
cenionych i modnych. 

Jednostki wybitniejsze często 
buntują się przeciwko takiej atmo
sferze, skąd płynie ta nieustająca ni
gdy walka między starszem, bardziej 
j ut przystosowanem do otoczenia, a 
młodsi.em, szlachetniejszem jeszcze 
pokoleniem; lecz ogół młodziety bez
krytycznie naśladuje starszych. któ
rzyby mote nieraz i chcieli uchronić 
awoje dzieci przed tern, co ich zmar
nowało, lecz nie są w stanie jut wy
~być si~ swoich nałogów i przyzwy
czajeń nawet dla względów pedago
gicznych. 

Szkoła na wsi, prowadzona racjo
nalnie, usuwa te niepo~ądane wpły
wy otoczenia i daje młodej duszy za 
towarzysza piękno niebagatelne, 
wiecznotrwałe, istotne: natur~. 

Kto obserwował młodzle:i, uczt\~ 
eą się na wsi, tego na pierwszy za
raz rzut oka uderzyć musiała prosto
ta i szczerość w ,jej obejściu. Spoj
rzenie ufne, a zarazem śmiałe, pobła
diwie iro!liczny stosunek do tych ko
legów, którzy z miasta przywotą 

*) W zeszłym tygodniu notowaliśmy 
fViadomość, że siedmioklasowa szkoła realna 
~ Czerw?nym Dw.orze pod GrodzisKiem. zys; 
kała sobie wreszcie poważną opiea:ę społecz
ną, zapewni ającą jej trwałY byt i rozwój. 
)Przyp. aut.) 

ohf)6 łatwej Impozycji; pogarda cll& 
kłamstwa pod wszelki\ postaoł' -
co wybitnie odrótnia wychowańców 
szkoły wie.jakie) od Jeb kole~ów s 
miasta. Pozatom wyrabia slQ w nich 
najwi~ksza m~ska. cnota: odwaga i 
odp1Jwiedzialność za swoje czyny. 

Rzecz prosta - rezultaty ta.kle 
daje przebywanie w B?.kole dłu~sze 
i stałe; to, com powiedział, mówiłem 
z myślą o gronie młodz!ety starszej, 
która jut obecnie opuściła mury 
szkolne. 

Przeciwnicy wychowania wiej
skiego (jest ich zresztą bardzo nie
wielu) twierdzą, że ograniczenie ho· 
ryzontu obserwacji, spowodowane 
izolowaniem młodzieńca od gmatwa
niny dąteń i zabiegów ludzkich, zu
bata jego inteliigencje i zmniejsza 
przystosowalność, czyli czyni go w 
pewnej mierze niedołętnym tyofowo. 

Zarzut to stanowczo niesłuszny. 
Jeteli istotnie przetycia takiego mło
dzieńca zawarte są w nieco wę~szej 
skali, to za to zyskują na głębokości, 
a zaoszcz~dzona wratliwość i energja 
tyciowa pozwolą mu w przyszłości z 
wi~kszym dużo pożytkiem wzbogacić 
swoją duszę nowemi wrateniami; co 
si~ zaś tyczy nieprzystosowalności, 
to myślę, ta zadaniem silnego czło
wieka jest raczej kłaść swoje pi~tno 
na otoczeniu, nit ulegać cudzym 
wpływom. Ekwiwalent m~stwa i pra
wości nietylko nagrodzi te, pozorne 
zresztą, braki, lecz nawet uczyni je 
cnotami. 

Wychowanie na wsi daje czło
wiekowi jego własną prawdę, prawd~ 
przeżytą i przetrawioną w głębi wła
snego, samodzielnie oceniającego rze
czy sumienia. I to jest największa 
wychowania tego wartość, wartośó, 
przeoczana zarówno pr7.ez hygjeni
stów, którzy w szkole na wsi widzą 
tylko jej ~tronę zdrowotną, jak i 
przez ciasnych moralistów, którzy 
boją się dla młodzieńca przedwcze
snej pokusy. Niewątpliwie i te wzgl~
dy przemawiają za wychowaniem 
wiejskiem, ale ust~pują przed naj
ważniejszym, który nazwałbym: tycie 
kontemplacyjne. 

LBOn B'flgier. 

Budżet państwowy 
na rok 1914. 

Wobeo przyjęcia przez izb~ ustawo
dawcze i zatwierdzenia budżetu pań
stwowego Rosji na r. l 914, warto 
przytocz~6 zestawieni e najważniej
szych pozycji ogólnych. 

Budtet państwowy na r. 1914, 
jak wynika z zestawienia uuędowe
go, zamyka si~ w sumie 8,618,569,898 
rb. Pod rubryką „dochodów zwy
kłych" znajdujemy sumę 8,572, 169,478 
rb. z tego na niektóre pozycje przy-
pada: ' 

Podatki bezpośrednie 276,007,884 
rubli. 

Podatki pośrednlo 781,441,900 rb. 
Cła 237,936, 700 rb. 
Regalja państwowe 1,070,228,250 

rubli. 
Dochody różne 15,851,584 rb. 
Majątki i kapitały rządowe 

1,119,889,627 rb. 
Suma przewidywanych dochodów 

nadzwyczajnych wynosi: 18,400,000 
rubli. 

Rubryka rozchodów zwyczajnych 
zamyka się sumą 8,309,528,517 rb., 
czyli, że suma dochodów zwykłych 
,jest o 262,645,956 rb. wytszą, nit su
ma zwykłych rozchodów. Na poszcze
gólne pozycje przypada: 

Mlnisterjum Dworu -16,359,595 rb. 
Wyższe instytucje państwowe 

8,816,955 rb. 
Synod 53,098,225 rb. 
Ministerjum spraw wewnętrznych 

206,539,550 rb. 
Min. skarbu 498,168,110 rb. 
Min. sprawiedliwości 104,909,299 

rubli. 

Mln. spraw sagranłozn. 7,774.717 
rubli. 

Min. oświaty 169,579,H9 rb. 
Min. komunikacji 719,088,846 rb. 
Min. przem. i handlu 70,892,569 

rubli. 
Zarząd główny do spraw rolnic-

twa J 67,liB0,849 rb. 
Minisforjum wojny 621,565,110 rb. 
Min. marynarki 246,111,003 rb. 
Rozchody nieprzewidz. 10,000,000 

rubli. 
Rubryki\ rozohod6w nadzwyczaj

nych zamyka si~ sumą 804,046,881 
rublL 

)'łowe p :nysły. 
Tak siQ jakoś składa, te karjera mini

strów nowych i upadających i nawet 
prezesów gabinetu ściśle jest złączo
nu ze „sprawą wódczaną". Kto prag
nie dowiedzieć się swojego losu, ten 
musi uciec się do horoskopu „refor
my wódczane)". 

„Der kommende M~nn" biuro
kracji - „bohater dnia jutrzejszego• 
- p, KriwoRzen, takte idzie. z duchem 
czasu. Wobec koniec?:nośc1 podtrzy
mywania, z jednej strony tyciowego 
nerwu finansów przy pomocy „~ono
polu", a z drugiej strony walczen}a w 
obronie dewjzy „nowego kursu , -
trzeźwości ludu•-głównozarządzajl\

cy urządzenie~ roln~m i roln.ictwem, 
-piszą „Russk1ja Wtedomostl"-.po
wziął genjainy plan•: 

„Gorzelnie produkują spirytus. 
Spirytus . ten powinien byó przez 
kogoś spotyty. Zwiększone jego 
spo~yc!e nie da się pogodzić lii 
propagowaniem trzeźwości. Cót 
tedy począć'/ Wyjście jest bar
dzo proste, jak jajko Kolumba.„ 
Niechl\) spirytus rosyjski spoty
wa Europa. Aby „ wyproduko
wany" spirytus nie był spotywa
ny pr~ez ludność, wy pijany, niez
będnem jest „ jak najszersze po· 
pieranie wywozu spirytusu za 
granicę przy pomocy systemu 
premji wywozowych". 
Dziennik moskiewski nazywa po· 

mysł ten bardzo dowcipnym. · 
„Zamiast osłabiać sił~ bijącej 

u nas fontanny spirytusu, skie
rujemy jej niewysiąka)ąoy stru
mień za kordon i zatopimy nim 
naszych sąsiadów. B~dzie to wiel
oe patrjotyozne przedsi~wzi~cie, 
korzystne, pod katdym wzgl~
dem. Po pierwsze ustanie pijań
stwo i wyradzanie si~ ludu ro
syjskiego. Po drugie nie ucierpi!\ 
interesy właścicieli gorzelni. Po 
trzecie, upijać się i wyradzać 
na nieszczęście dla siebie i na 
potytek dla nas b~dą ·nasi sąsie
dzi - niemcy ' i austrjacy. Za
miast, według starej metody .za
rzucić ich czapkami•, zalejemy 
ich wódką! W miarę zamykania 
sklepów monopolowych po wsiach 
rosyjskich, b~dą otwierane .ba
ry• ze sprzedatą wódki rosyj
skiej w Berlinie i Wiedniu. Ro
sja będzie trzeźwieć i potętnieć, 
a wrogi Zachód,-plć i rozkładać 
si~"· 

;Russk. Wied." mają tylko 
jedną wątpliwość - te „zdolności do 
dowcipnych kombinaoji• nie są by
najmniej monopolem biurokratów ro
syjskich i kto wie, czy .zgniły Za
chód" nie sparuje przygotowywanego 
nań zamachu. 

Rasputin, Gusiewa 
i Heliodor. 

W stanie zdrowia Rasputina na
stąpiło znaczne polepszenie. Jednak 
motliwość komplikacji nie min~ła 
jeszoze. Do Rasputina nie dopuszcza
.ją nikogo. Sledztwo w sprawie zama
chu trwa w dalszym ciągu. 

Jak wiadomo, Gusiewa. znalduje 
się w więzieniu tiumeńskiem. Twier
dzi ona kategorycznie, że zamachu 
dokonała sama, nikt jej do tego nie 
namawiał. Zakuto ją w kajdany i 
sfotografowano, zachowu i ąc wszelkie 
możUwP. śr'ld 1.ci ostrożności. 

Piątkow7 numer d1lennlka: .Sl6-
wlero-Ka wkasktj Kraj• został skon. 
:tiskowany za artykuł wst42pny, po< 
świ~cony Rasputinowi. 

Wielką sensac}42 wywołała wla· 
domość o ucieczce Heljodo ra. Dom 
jego, połotony w miejscowości zwa
nej .Nowi\ Galłleją", w stanicy ma
rjińskiej okr~gu wojska dońskiego, 
zamkni~ty jest ze wszystkich stron. 
Rozpocz~to natychmiastowe poszuki· 
wania Heljodora; nie dały one jedna1t 
potądanego rezultatu. Natrafiono na, 
wet na pewne ślady, które desze• 
jednak wkrótce potem zmył. O u
cieczce Heliodora dano znać na
tychmiast do departamentu policjJ. 

Jak opowiadają miejscowi miesz· 
kańcy, w ostatnich czasach odwie· 
dzała Heljodora jakaś nieznana para, 
ubogo odziana, która starała si~ d0-
stać do .Galilei•, nie zwracając n• 
siebie uwagi policjantów. 

Okazuje SIQ obecnie, te Heliodot 
dawno szykował si~ do ucieczk~ 
przyśpieszyło Ją otrzymane uprzedze
nie z Petersburga, te motliwe iesł 
oskartenie go o współudział w zama
ch u na Rasputina i te powzi~to Jui 
jakoby decyzie o pociągni~cie Helio
dora do l'dpowiedzialności sądowe) ~ 
osadzenie go wii:zieniu. 

Przed ucieczką, Heliodor nudził 
si~ oardzo i zajmował si~ ogrodni· 
ctwem. Mówią nawet, te zaczął pić. 
Nudził si~ głównie dlatego, te de 
.Galilei" prawie nikt z jego zwolen
ników nie przyjetdMł. Niepokoiłc.> 
go równiot ciągle śledzenie policjL 

Niedawno wysto 3ował lon . do 
policjantów list, w któr.ym pros ił o 
niedenerwowanie go i wogóle ni& 
przychod~l!ie do .Galilei•. .Jetell 
musicie koni ecznie za mnl\ śledzić. 
pisał, powinniście siedzieć pod pło
tem". Nadzór nad Heliodorem osłabł 
wkrótce. Niedawno Heliodor zmu
szony był zobowiqzaó si~ piśmiennie, 
te nie wyjedzie bez powiadomienia ~ 
tem policJi. 

Rodzice Heliodora twierdzili po„ 
czqtkowo, ze prawdopodobnie s1n 
ich został ~ablty. Obecnie wypow1a„ 
dają zdanie, te HeHcdor udał sit 
pieszo do Carycyna, do swej ohorej 
tony, odbywajf\oej połóg. 

roiacy w i'lnteryce. 

Do Lwowa przybył w tych 
dniach wybitny dziennikarz polski w 
Nowym Jorku, p. Józef Drzewieckl. 
Współpracownik .Gazety wieczornej• 
zwrócił siQ do niego po informaoje .,.. 
sprawie stosunków, obecnie panujl\· 
C/Ch. 

Z rozmowy tej przytaczamy u„ 
st~p. dotyczący emigracji polskiej. 

- Czy emigracja polska wzra· 
stat 

- Tak. Z roku na rok. Obe()o... 
nie dzi~ki niedoł~:tnej administracji, 
Wilsohna, stoimy w przededniu kry
zysu ekonomicznego, co na razie 
wstr7;yma fal~ emigracjl,bo ohłop jui 
o tem wie i 1 tern si~ liczy. 

- A Jakat jest przyszłość naszeJ 
emigracji t 

- Strasznie trudne pytanie. Słl 
tacy, którzy emigranta uwataja, vt 
I wiej cz~ści za straconego. Są i ta.
cy, co w gromadny powrót wierz~ 
Prawda bodaj leży w środku: wielu 
zginie, wielu si~ wynarodowi, ale wie
lu wróci, wróci z kulturą, z dobyt. 
kiem. Bo nasz naród jest straszni~ 
mocny. A przytem broni si~ dziel
nie. Można krytykować pewne po
czyna.ma uasze, motna si~ nawet 
śmiać z nioh, ale przyznać trzeba, ta 
emigrae.ja nasza pracuje niezmordo
wanie, powatnie i z wysiłkiem ogrom
nym. Dużo jeszcze ugorów, ale tet 
duto zaoranego pola. · 

- Chciałbym-dodał p. Drzl 
wiecki-by pan jeszcze jedną prak
tyczną wskazówk~ pomieścił. O ile 
<.;hłop polski o tAlaznej woli i wytrwa
łości, mote w Ameryce si~ dorobić; 
o tyle t. zw. inteligent nie ma przed 
sobą pola. Rzemieśluik polski, sto
larz, szewc, krawiec, albo tet wy
robnik o silnych rękach, a jeszcztł 
silnieJszym uporze i zaciętości może 
zwycięsko wytrzymać konkurenc)ę z 
całym światem. Ale t. zw. inteli- , 
genta czeka straszliwe rozczarowanie. · 
Raz !U!Ai~. .~.Il lu> i i;:t..<lQllr..~ . ~ 
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bez fachu w r~ku w n12dzy i ponie
wierce żyć musi. Zycie inteligen~a 
polskiego w Ameryce 1est straszme 
trudne, rzeczywistość jest bezlitosną. 

Działalność mariawitów. 
-'::lt-

Płf\tkowy .Kurjer Poznań!'lki", za
-pytując, co robili biskupi marjawiccy 
w Poznaniu, donosi: 

„Dowiadujemy siE}, łe przybyło 
do Poznania czterech mar1awitów, w 
1ch liczbie biskup Próchniewskl, oraz 
biskup Kowalski. W ~alszą. d~og~ 
wybierają sica delegaci mar1aw1ccy 
do Berlina. 

„Na .co i po eoT W Królestw:ie 
ruch marjawickl upada sromotme; 
ezy dlatego pragnie si~ tutaj spróbo
wać szcz~śoia1 Jak nalety sobie tło
aiaczyć eksJ.>edyc)ę do Berlina•, 

Na pytanio to bezpośredniej o~
powiedzi udzielić trudno. Przypomni
my tylko, te biskupi mar}awic<?Y• 
iądni szerokiej arenY_ dla sw~j ~z1a
ialności która w kraJU uznama i po
uarcia ~ie znalazła, poszukują nowych 
~bogów. 

W tych dniach obaj biskupi 
mar1awiccy przebywaU w Petersbur: 
gu i od rządu rosyjskiego uzyskali 
na swą propagand~ 200,000 rubli z~
pomogi. \V pros~. z Petersb1:1rga via 
Poznań pojechali do Berlina. Oto 
informacje, które otrzymu1emy od 
swego korespondenta. 

'Jednocześnie z Berlina otrzyma 
llśmy następujący tdlegram: przybyli 
tu z Poznania biskupi marja.wiccy 
Próchniewski i Kowalski. Zwrócili 
się oni do kolonii polskiej na Moabi· 
oie z prośbą o urządzenie kilim kon
fer'!lncji, na których mogliby przepro
wadzić dyskusję. 

„Dziennik Berli:nski• pisze przy 
tej okazji, ~e widocznie młlrjawici 
ahcą propagować w Moabicie sekciar
.;;two, spodziewając się, ~e prześlado
wani przez duchClwieństwo katolickie 
niemieckie Polacy przejdą na mar1a
wityzm. 

Czy to jest ro bota „pour le roi de 
Prusse" za pieniądze hakatystów -
jak podejrzewa „Kurjer Poznański•,
ozy też ro bota „contre le roi de Prusse" 
- dla nas jest to obojętne. 

Pozosta)e faktem, te jestona ak
oją nawskroś antynarodową. 

WiaGomości og6lne. -~-w 

-, Reforma szkół miej• 
•kich. Czteroklasowe szkoły miej
!lkie,-według pogłoski „Gołosa Mo
skwy"--będą wkrótce zamienione na 
progimnazja miejskie. Do programu 
tych szkół wejdą Języki nowo~ytne, 
kurs geometrji będzie powiQkszony i 
bQdą zaprowadzone wykłady z dzie
dziny pedagogi.ki. 

Kto skon czy taką szkołę, będzie 
miał prawo wstępu do pil\tej klasy 
szkół realnych, lub bQdzie mógł zo
atać nauczycielem wieis.kim. 

O Okólnik o żydach. -- O, 
głoszono okólnik ministra oświaty, 
zawierający przepisy, uzupełniające 
okólnik z d. 20 lutego o systemie 
przyjmowania żydów, na podstawie 
1osowania, do szkół średnich. 

/ Gra w kart„ na kole• 
jach. l:'o wydaniu przepisów, do
tyczących gry karcianf\j w wagonach, 
ministerium komunikacji wydało o
becnie zakaz grywania na stac)ach 
kolejowych. 

Wydanie postanowienia tem iest 
motywowane, ~e grze towarzyszyć 
mogą incydent.V zakłóca)ące ciszę, 
.ku niewygodzie i n ny c h pasa
terów, przytem ubikacje 8tacyjne 
:mogłoby stracić swój charaktar spe
ojalny. 

Projekt nowych przepisów b~dzie 
przedstawiony radzie do spraw kole-
1owyeb. 

/ Walka z pożarami la• 
sów. Z polecenia ministra rolnic
iwa, ~rlwoszeina, departament leśny 
2Jajęty jest obecnie przygotowaniem 
iJleterJałów d1a przyszłej narady 
przy głównym zarządzie rolnictwa 
c) środkach walki z po:tarami lasów 
w Rosji. Narada zwołana b~dzie na 
\esieni. 

Ze świata. 

r · ·1 Sensacyjne pogłoski 
„Ma tina". „Matin„ podaje rnezmier
nie sensacyjnie brzmiące pogłoski o 
pogorszeniu się stosunków rosyjsko
niemieckich i o stanowczym tonie 
Rosji wobec Niemiec. 

O Kongres wychowawczy. 
W związku z wystawą odbędzie si~ 
w Lipsku od dn. 26 do 29 września 
IV kongres miedzynarodowy w spra
wie wykształcenia i wychowania mło
dzieży. 

Głównymi referentami będą: 
Stanly Roll z Worcester,. b. francuski 
minister oświaty Bisson, prof. Hei
mann z Hamburga, Forster z Mona
chjum, Gertruda Beimer z Berlina 
i w. in. 

Proiektowane są następn1ące sek
cje: 1) ksiątka i młodzie:t; 2) wykła
dy i kurso; 8) sztuki plastyczne, 
muzea, teatry i miodzie~; 4) kinema
tograf i młodzie~; 6) wychowauie fi
zyczne, gimnastyka i sport; 6) troska 
o nieletnich, podlega)j\Cych złym 
wpływom ulicy. / 

Zarząd Lipska organizuje dla u
czestników kongresu ró:tnego rodzaju 
rozrywki. 

Prospekty na każde :tądanie wy
syła se.k~etarz generalny, p. Schlager, 
(Lipslc-Eutritzscherstrasse 19). 

[ 1 Pokłady radium w In• 
djach. W starych indy7skich mi
nach w okręgu Sayaz znaleziono 
pechblendę, k~órt1j anał!za dała 88 pr. 
uranium potrzebnego do pozyskiwa
nia l'Rdium. Pechblenda, znaleziona 
w Joachimsthal w Czechach, z któ
rej, jak wiadonrn, korzystała pani 
Curie-Skłodowska, zawiera tylko 66 
proc. uranium. Pokłady są stosun
lrnwo dość wielkie. Najcięższe bryły 
pechblendy watą 36 funtów. 

O Slub z przeszkodami.
W Londynie odbył się ob

rzęd zaślubin pomi~dzy księciem 
Lud wiki em Bourbon, kuzynem króla 
hiszpańskiego, z ubogą dziewczyną z 
Londynu, nazwiskiem Beatrice Ha
ringtoo. Kiedy po ślubi'e udarro się 
do konsulatu hiszpańskiego celem 
sporządzeniu aktu, 1rnnsul formalno· 
ści tej odmówił, jak twierdził, na 
skutek polecenia z Madrytu. 

Z za kordonu. 
----~ 

U tadkrycie fresków na 
wieży Marjackiej. Przy sposob
ności odnowienia wieży Mar)ackiej 
w Krakowie, przed paru dniami ar
tysta-malarz, p. Franciszek Przebin
dowski i kieruiący restauracją wieży 
·architekt Włodarczyk, odkryli kilka 
fresków na zewnętrznych ścianach 
wieży. Natychmiast przystąpiono do 
oczyszczania i utrwalania ich. 

[] Usunięcie Pola a. Z Gdań
ska komunikują, te landrat w . -
wem Mieście usunął ze stanowiska 
zarządzającego gminą polską Bertra
ma Bobaka, z powodu, że należał do 
polskiego Związku zakupów. 

[] Krzysztofory. W Krako-
wie od było si~ zebranie . w sprawie 
ratowania przed zbudzeniem histo
rycznej kamienicy w rynku, nazwa
nej „Krzysztofory". Opinia publiczna 
domaga się, aby gmach ten kupił ga
licyjski Bank kra7owy i odpowiedmo 
go wewnątrz zrokonsruował na swą 
krakowską filię. Pertraktacje z Ban
kiem są w toku. 

Z Ceearstwa. 

b. Stri?jk włoski. Dotych
czas strejk włoski pracowników bel
gijskiego Tow. akcyjnego tramwajów 
w Ekaterynosławiu, miał przebieg 
spokoiny. 

Obecnie zarzą\J: tramwajów, nie 
mogąc dojść do porozumienia, rozpo
czął przyjmowanie nowych pracow
ników. 

b. Strejk piekarzy. Właści
ciele piekarń w Moskwie, pragnąc 
złamać strejk wynajmuj!\ piekarzy 
z jednego z przedmieść, płacąc im 
po trzy do czterech rubli dziennie. 
Jednak piekarze oi pracują dzień 
lub dwa, oozem plJfł tydzień cały, 

D. Babunia rewolucji. W 
etanie zdrowia babuni rewoluc1i ro
syjskiej, Breszko-Breszkowsk1e,j, ldó
ra odsiaduje obecnie karę w więzie
niu irkuckiem za próbę ucieczki, na
stąpiło znaczne pogClrszenio. 

Władze administracyjne odrzuci
ły prośbę B. o przeniesieniu jej z po
jedyńczej do wspólnej celi. 

D. Trzy wyroki śmierci. 
Sąd wojenny we \iV'ładykaukazie ska
zał trzech bandytów na karę śmi1:1rci 
przez powieszenie za dokonanie na
padu zbrojnego. Sześciu oskar~onych 
uniewinniono. 

D. Z a butelkę wódki. Dono
szą z Kiszyniowa, :te we wsi Selitach, 
w pow. orgiejewskim, pewien cygan 
zabił spradawczyni~ składu monop~
lowego, Nikołaiewą. Powodem zabóJ
stwa była odmowa dania butelki 
wódki na kredyt. _ 

D. Zabójstwo i samobóJ• 
stwo. W mieszkaniu popa lzbor„ 
skitigo w Petersburgu, syn jego, po
rucznik, zastrzelił 17-letnfą gimna
zistkę, Szczegłową, poczem sam po
pełnił samobójstwo. 

Z Litwy li Rusi. 

X Echa sprawy o „Bo:te c~~ 
Pols"· ę. Na proces pp. Ko bylm
skiej i Rozenberżanki, są,dzonyc.11 za 
śpiewanie w kościele św. Katarzyny 
hymnu „Boże coś Połsk~" w chara
kterze świadka była zawezwana prze
łotona klasztoru Benedyktynelc w 
Wilnie, Sylwestra Niewitlska.. Atoli 
statut zakony surowo zalcazu1e wy
chodzenia poza mury klasztoru, prze
łc:tona na sąd nie przybyła i za to 
skazana została na zapłacenie 25 rb. 
kary. Administrator djecezji, powo
łując się na art. 84 ustawy wyznań 
obcych, prosił izbę sądową o umo
r.'.?lcnie grzywny. Izba prośb~ odda
liła, orzekając, że specjalne st~tuty 
klasztorów ekreślają tylko specJalne 
porządki wewnętrzne lecz bynaj
mniej nie zwalniają zakonniGe od 
obowiązków obywatelskich. 

X Telefon z Kijowa do Zy. 
tomierza. Otwarto komumkacj~ 
telefoniczną między Kijowem a Zy
tomierzem. 

Zarząd poczt i telegrafów proje
ktuje budowę łinji telefonicznej mię
dzy Kijowem i Warszawą. Linia Ki
,jów-Zytomierz .jest części!\ tej pro
jektowanej łinji. W najbłi:tszej przy
szłości mają być połączone telefonem 
następujące miasta: Zytomierz, Rów
ne, Ostróg, Dubno i Łuck. 

Wia~omości kraiow1. 
+ Pomoc rzędu dla mar• 

jawitów. Według wiarogodnych 
informacji, ministerjum spraw we
wn~trznych, nie rozporządzaj!\~ obe
cnie odpowiedniemi funduszami dla 
poparcia marjawitów, postanowiło za 
zgodl\ rady ministrów, przyjść. mar
ja witom z pomocą w otrzymamu kre
dytu długoterminowego w prywa
tnych instytucjach finansowych. 

+Wystawa Piastowska.
Tow. Miłośników Historjt, w Warsza
wie uzyskało pozwolenie na urzj\d~e
nie w .kamienicv ksią:tąt Mazow10-
ckich wystawy, • ilustrującej średnio
wiecze. Wystawa Piastowska ma na 
celu zgrupowanie wszystkich cen
nych zabytków sztuki świeckiej i ko
ścielnej w oryginałach i kopi~ch. 

Obok szeregu map i tabhc sta
tystycznych przedstawiony będzie: 
rozwój terytoryalny państwa, obsza
ry puszcz, stan majf\tkowy k?ści?ła 
i klasztorów, organizacji włości ks1ą
żęoych i duchownych, sll<erzenie się 
prawa niemieckiego i kolonizacji, po
dział kraju na ksi~stwa i ziemie z 
jednej, a na djecezie i parafie z dr11-
giei strony, rozsiedlenie najstarszych 
rodów rycerskich i t. d. 

Dokładne tablice genealogiczne 
przedstawią rozrodzenie dynastji Pia
stowskiej. Odpowiedni dobór dyplo
mów i piecz~ci wykaże rozwói kan
celarji, a dalej ewolucj~ godła Pia
stowskiego. Zbiory monet Piastow
skich dadzl\ wyobra:tenie o skarbo
wości i rozwoju mennletwa w Pol-

sce. Oręt i zbroje zilustrują star, 
sztuki wojennej Hd. 

Ponieważ wystawa będzie urzą
dzona z pietyzmem i uwzględni wy
niki najnowszych. badań ' naukowycb, 
przeto będzie miała pierwszorzędne 
znaczenie pedagogiczne. 

+ Nauczanie powszechne 
W· Królestwie. .Minister1um o
światy otrzymało z Dąbrowy Górni-. 
czei, w gub. piotrkowskiej, podanie 
o zaprowadzenie nauczania powszech
nego w gminie. 

Minister)um odpowiedziało na nie 
przychylnie i przesłało kuratorowi 
warsząwskiemu odpowiednie zawiado
mienie. 

+ · Zamkr~ięcie fabryki 
Motte'ów. Na bramie fabryld 
Motte'ów w Częstochowie wywiesbo
no w d. HS b. m. zawiadomienie, żt 
tądania strejkuiących nie będą u
względnione, a robotnicy chcący pra
co~ać, mogą być przyjęci na daw- . 
nych warunkach. Ogłoszenie to opie
wa też, te w oddział.a przędzalni 
zniesiono nocną prac~ w ten sposób, 
iż pierwsza zmiana pracować będzie 
od godz. 4 rano do 1 po poł. i ~ru
ga zmiana od 1 po poł. do 10 w1ecz 

Nie.którzy robotnicy pracy 
dotąd w fabryce Motte'ów, opuścili 
Częstochowę, poizukujl\C zatrudnie
nia w Łodzi, Tomaszowie i Zawierciu. 

Fabryka ogłosiła, te przyimuj6 
świeżych robotników, którzy prac.o· 
wać b~dą na dwie zmiany, t. 1. pier\ł'· 
s21a zmiana od 4: rano do 1 w połu
dnie, druga zaś od 1 do 10 wiecz. 

+ Olbrzymia kontraban„ 
da. Straż pograniczna zatrzymała ta 
kontrabandą Herszela Siwka. Komora 
sosnowiecka slrnzała Siwka na zapła
cenie 22, 6.39 rubli 70 kop. kary. To
W?-rY zostały przez komorę skonfis
kowane. + Wyciet:zka bułgarska. 
Wkrótce, w drodze do Rosji, zatrzy
ma sl~ w Warszawie wycieczka stu
dentów z Sofji w liczbie około 860 
osób, z kilku profesorami uniwer
sytetu. 

Wycieczka korzystać b~dzle n& 
wszystkich kolejach rosyjskich z bez
płatnego przejazdu w specjalnym po
ciągu. 

Studenci bułgarscy zamierzajit 
zwiedzić wa:tnie)sze miasta rosyjskie. 

+ Ofiary handlarza. Traub 
Gelajdy, mieszkaniec Pilicy, lat oko
ło 60 liczący, ,jut od wielu lat zaj
mował si~ handlem tywym towarem. 
Operował on zdala od miejsca za
mieszkania za pośrednictwem swych 
agentów. . 

Przed rokiem S. otenił si~ z młcr 
dą dziewczyną 18-letnią i. zapisał .je' 
kilka• tysi~cy rubli, by miał.a ~trzy
manie na wypadek ,jego śm1erc1. -
Przyjął też słu'.:tącą, którą przyzwoi
cie ubierał i dobrze karmił. 

Przed kilku dniami po1echał z: 
toni\ i słutl\CI\ do Prus, by lm naku
pić wi~ce) strojów i tam obie sprze~ ' 
dał za dobre pieniądze, poniewa:t by
ły obie przystojne. 

Młoda tona napisała list do mat-
ki, który trafem dostał SiQ jej do 
rąk. 

Traub zbiegł, a losy dalsze ofiar 
handlarza są nieznane. + Zniesienie kary cleles• 
nej. Wychowańcy Studzieńca i wy
chowańcy Puszczy skarżyli sie pro
kuratorowi na złe obejście, komuni
kując, it administracja za kaMe 
przewinienie wymierza kary cielesne. 
Obawa przed tl:} kari\ powoduje cz~
ste ucieczki pensjonarzy zakładu. 

Delegowany na ~iejsce inspekto:t 
wiE}zienny, v. Patz, stwierdził, te wy· 
chowańcy zakładów poprawczych byU. 
istotnie cz~sto skaty wani na karfl 

1 
cielesną, i te od poczl\tku istnienia 
zakładu było 92 wypadki ucieczki 
wychowańców . 

Wobec tego, gubernator wydał 
rozporzl:}dzenie, ate by zarzl\d kolonji 
na przyszłość stosowania kuy cie
lesnej unikał. 

Kronika. 
= (m) Przekształcenie szk6ł 

handlowych. Minister)um handlu 
i przemysłu nadesłało inspektorom 
szkół handlowych zawiadomienie, że 
proiekt przekształcenia 7 klasowych 
szkół handlQ..yvch, pozostajłlcych pod 
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;cigidą ministerjum, na ą klasowe, u
eyskał jut zatwierdzenie odnośnych 
,'\Vładz. Jednocześnie mlnisterjum 
4Jlrzesłało dyrektorom nowy program, 
i.zastosowany do 8-letniego kursu 
'szkolnego, który zostanie wprowa
•dzony w nadchodzącym roku szkol-
llYID· 
, - (r) Wyjainienle. Mlnister-
!jum oświaty wyjaśniło, te przewi· 
\dziana przez prawo z dn. 12 marca 
'zapomoga na utrzymanie klas równo· 
' ległych, mote być wydawana tylko 
(tym prywatnym zakładom nauko
;'Wym średnim, które otwarto na za
~ sadzie etatów z dn. 10 maja 1912 
1roku. 

= (r) Nowa kolej. Wobec 
1iego. te Towarzystwu kol.si podjaz
'dowych ubiega się w Petersburgu o 
(koncesję na budowę kolei pod)azdo
,wycb od Zgierza do Łęczycy i od 
Lod:d do Aleksandrowa, w imieniu 
~iemian okolicznych zaproponowano 
~zeczonemu Towarzystwu jednoczes
ne wyjednanie koncesji na budowę 
.odnogi kolejowej od Zduńskiej Woli 
<110 m. Koła długości 71 wjorst. 

Zapro7ektowana .kole.1 ma obsłu
:siwnć powiaty: kolski, koniński, tu
„reckl, sieradzki i łęozycld. 
. Niezaletnie od JUŻ istniejących 
<'fabryk i zakładów przemysłowych, 
11łożone zostaly deldaracje, że po zbu
.dowaniu kolei pod Kołem będzie wy
'budowana nowa cukrownia, w środ
'ku powstanie wielka bydło bójnia na 
1wywóz wieprzowiny, a między Zduń
iSką Wolą a Poddębicami powstaną 
-nowe letniska i osady dla rol>otników 
z Łodzi. 

Ogólny koszt budowy kolei ma 
'wynosi6 rub. 8,685,200; wydatki eks
iploatacyjne ru b. 106,500; 
· - (r; Fałszowanie masła -
'Na zebraniu komitetu walki z fałszo~ 
~aniem wiktuałów uchwalono roze
ełać projekt prawny, dotyczący wal
'ki z fałszowaniem masła, do wszyst
Qiich rad miejskich, gubernjalnych 
&arządów ziemskich i komitetów 
~iełdowych z prośbą, aby zaczęto 
przygotowywać prace nad zwołaniem 
·~jazdu, poświęconego opracowaniu 
'!'osyjsłdego kodeksu żywnościowego, 
'.:>raz do zorganizowania badań labo
'ratoryjnych nad produktami żywno · 
'ści. 
• i= (k) Z więzień łódzkich 
~W więzieniu łódzk1em przy ul. Dlu-
1giej znajduje się pod k1uczem 121 
IJDQżczyzn i 82 kobiet, w więzieniu 
~aś przy ul. Milsza 446 mężczyzn, 
1razem zaś w więzieniach łódzkich 
\1najduje się 649 lr\iętniów. 
1 - (m) LoJrnle dla poczty. -
'Główny Zarząd poczt i telegrafów 
:1awiadomił tutejsze biuro pocztowo
telegrnficzne, !te w celu przyśpiesze-

1nia wynajmu lokalu na mniejsze biu-
1:a, upowa~nia naczelników okręgów 
:aby ci w zakresie swej władzy zała 
(tw1ali podobne sprawy, o ile komor-
1ne nie przekracza sumy 1,000 rub. 
' tocznie. 
. = (m) Zwięk zony popyt 
· n~ w6dk~. Jale .uas informuią z 
:akcyzy wiosci o rozpoczętej walce z 
1 pi jaństwem odniosły w mieście na
~szem ten skutek, te zapotrzebowanie 
1 Da wódki monopolowe znacznie się 
. zwl~kszyło. 

W porównaniu z letnimi miesią-
1aami roJ.rn ubiegłego, sprzedat wód
( ki wzrosła o 20 proc. 
, Największem powodzeniem cie
<SZI\ się małe buteleczki z „monopolo-
1 kf\", które z powodu rych!ego ich 
•wycofania z obi"gu a.Kupowane Sf\ 
'.widocznie na zapas. 
. = (k) Z ruchu słrejkowego. 
1 W fa.bryce braci Mandeltort, przy 

. ~ ulic.y Spacerowe1 M 10, po upływie 
, d wuch tygodni od czasu ostem plo
. wania ksiąźe.k robotniczych przy wy
. :mówieniu pracy, w sobotę o godziuie 
• 2 po iiołudniu, robotmcy w liczbie 40 
•porzucili pracę, tądaJąc 25 procent 
1 podwyżki. 
· Należy zauwaty6, iż robotnicy 
·snowacze, ktćrzy w powytszej fabry
i ce pracu1ą po 7 dni w tygodmu, o
. raz od 12 do 14 godzin dziennie nie 
. przyłączyli si(;l do żądań reszty ro
. ootników i pracują nadal. 

- W fat.ryce Lewina i Gliks· 
; mann, przy" ~li cy Spacerowe1 Ne 10, 
, g<l7,ifl atrudnirijące; 60 robotników 
~'W ca.v.· ia.,.~.ż. ubiegły in.bry 1rnnt pod-
"Wy~· szył rob..:.!...;.tlk(Jm urwane poprze-
1d1ilQ) J.ó p:roce111 zarobku, czyli pół 

~.~Ji!lt';.li.l :na ł.Jsi~~ w~tków. 

- (a) W fabryce Józefa Rotbar· 
da przy ulicy Cegielnianej M 8, ro
botnicy w liczbie 40 osób, przystąpi
li z powrotem do pra.cy, aa dawnych 
warunkach. 

- {Ir) Z kas chorych. W fa· 
bryce Johna. W fabryce J. Johna 
przy ul. Piotrkowskiej M 217 na 
piątek dnia 24 , b. m. wyzna· 
czone zostało II ogólne zebranie 
pełnomocników od robotników, celem 
wspólnego opracowania ostatecznych 
punktów, tyczących się uruchomienia 
nowej kasy choryc!i. 

- (m) Ze Stowarzyszenia 
drukarzy. Wczoraj, w Jo.kału włas
nym przy ul. Przejazd NR 12, zapo
wiedziane było nadzwyczajne zebra
nie ogólne członków Stowarzyszenia 
towarzyszów sztuki drukarskiej, zwo
łane w celu omówienia spraw we
wnętrznych i wyborów uzupełnia1ą
cych członków 7.arządu, ustępujących' 
z powodu choroby. 

Poniewat na zebranie przybyło 
zaledwie 87 ezłonków, przeto zebra
nie nie odbyło si~ i ponowne zebra
nie wyznaczono na 6 sierpnia r. b. 
na godz. 8 wiecz. 

= (k) U włóknistych. Zarząd 
związku zawodowego robotników prze
mysłu włóknistego wyznaczył na 
wtorek o godz. 7 wiecz. przy ul. 
Radwańskiej nr. 9 posiedzenie człon
l{ÓW kom isji kulturalno-oświatowej i 
pośrednictw11 pracy. Na posiedzeniu 
wyznaczone zostaną dytury. , 

=- (m) Ze szkół poczqtko. 
wych. Na stanowisko nauczyc1elki 
szkoły początkowej nr. 48, mieszczą
ce.j się przy ul. Skierniewickiej nr. 8, 
mianowana została p. Marja Łossow
ska. 

= (r) Dozór nad zakładami 
elektrycznymi. Dyrektor głów
nego zarządu poczt i telegraf ów ro
zesłał gubernatorom okólnik, w któ
rym prosi ich o zawiadomienie miQ
dzywydziałowego komit~tu radiotele
graficznego o danych statystycznych, 
dotyczących gubernjalnych, ziem
skich, miejskich i prywatnych urzą· 
dzeń elektrycznych. 

Jednocześnie dyrektol' glównago 
zarządu prosi gubernatorów o wyra
żenie swoich poglądów co do tego, o 
ile byłoby pożądane zorganizowa
nie miejscowego dozoru rządowego 
1.1ad temi urządzeniami elektrycznemi, 
szczególniej zaś co do tego, czy na· 
leży w tym celu mianować specjal
nego inspektora do spraw, związa
nych z eJektrycznośolą, czy tet dozór 
ów polecić urzędnikom miejscowych 
wyd:14iałów budowlanych i stacji 
pocztowo-telegraficznych. 

= (r) '111a powitanie Poin• 
care1go. 'l'utejsza kolonja francus
ka delegowała do Petersburga p. A. 
Reinhadta, w celu powitania przyby
wającego tam prezydenta rzeczypos-
politej francus1dej. . 

= (m) f'owięk•zenie fa bry• 
ł:i. Rząd gubernjalny piotrkowsld 
zozwolił Szewakow1 Lederowi na po
większen i e apretury i farbiarni na 
istniejn,cej nieruc.hnrn ości fabrsc~nej 
przy ul. .Kątuej nr. 42 i 44. Jako wa
runek konieczny postawiono admini
stracji fabrycznej urządzenie filtrów, 
w celu oczyszczania scieków. 

= (m) Zmiana lokalu. ·rowa„ 
rzystwo śpiewacze imienia Moniuszki 
przeniosło swą siedzib~ z domu nr. 
33, przy ul. Szko1nej pot! nr. 28, na 
te)te u1Jcy. 

-(lr) Z inspekcji fabrycz• 
nej. Inspektor fabryczny 6 rewiru 
m. Łodzi, Semenow, wy ; echał w spra
wach "' 'n ~. bowych. Zastępować go b~· 
dzie l'/.ynnościach służbowych 
do dn ...'.,~ J1pca inspektor t1.1bryczny 
I rewirn m. Łodzi, Szaramlrnw, w 
sweJ karicelarji przy ul. W ólczań!ikiej 
M 222. 

=· (Ir) Przeniesienie lokalu 
sądu pokoju. Lokal knnce1arii sę
dziego poko;u X rewiru m. Łodzi 
przeniesiony został z dniem 14 b. m. 
z domu nr. 20 przy ul. ~redniej na 
Szkolną pod nr. 88. 

- (r) Odznaczenie łodzia
nina. Jak się dowiadujemy, trzecią 
nagrodę na 48·cim konJcu1·sie arcłli
tektoniczuym ogloszonym przez war~ 
szaws.kie 'l'ow. dob1·oczynności otrzy
mał arcbiteJct z Lodzi, pan Dawid 
La n de. · 

.Konkus dotyczył planu na prze. 
budow~ domu przy ul. Jerozolimskiej 
M 82, będ(\cy własnościfł Tow. 

Prao nadesłano 48. 

= (r) o.t.„„e:.tenie dla pa· 
lacz~ Pew 1en mieezkaniec Kalisza 
- jak pisze „KUl'jer KQJiski• - wy
ietdtając w tych dniach na Jrnracię 
do wód austriackich, zabrał z sobą 
875 papierosów, mai8,c zamiar oclić 
je na granicy austrja.oldej> gdyt pa
pierosów tych nie myślał zuty waó w 
granicach Niemiec. 

Tymczasem na komorze w Skal
mierzycach przy skrupulatnej rewi
zji znaleziono papierosy, za które .ka
zano mu zapłacić 76 marek i rewi
dent (Prusatr) w drodze łaski, do
wiedziawszy si~. że przyjezdny .1est 
urzędnikiem, odstąpił mu skonfisko
wane papierosy za cztery marki, 
czyli podróżny zapłacił razem 80 
marek. 

Nalety dodać, te ten sam urzęd
nik za każdym razem, jadąc do Prus 
na dłutszy czas, płaClł od setki za
bieranych ze SQbą papierosów po 2 
marki 26 fenigów i nie wiadział o 
tern, it przejetdta1ąc dwie granice na 
kaMei z nieb powinien był clić pa
pierosy . 

- (le) Marjawicka kasa po:.t •• 
oszczędno•ciowa. Zarząd mar
_jawickieJ kasy potyczkowo-oszczęd
nośclowej opracował bilans działalno
ści, podług którego w roku 1?18 
kasa liczyła 486 członków, Jrnp1tał 
zakładowy wynosił 8,248 rb. kapitał 
zapasowy 88 ruble, wkładów wniesio
no do kasy 6,687 rb., zysku osiągni~
to 173 rb. 

Pożyczek wydano na sumę 1~,847 
rubli na 8 i pół procent. Procenty od 
wkładów pobierane są w stosunku 
4,76 proc. 

- (a) Kary administracyjne. 
Na mocy postanowienia gubernatora 
piotrkowskiego zkazanł zostali: .sura 
Michałowicz za niestosowanie SJQ do 
przei:.isów meldunkowych na 26 rb. 
.kary lub 6 dni aresztu i Majer Sztra
jer na 50 rb. kary lub 14 dni aresztu 
·1 Władysław Czapski za noszenie no
ta na tr7.y miesiące aresztu. 

== (k) Odmowa. Gubernator 
piotrkowski odmówił legalizacji ~m~e
nionej ustawy Tow•nzystwa mes1e
nia pomocy biednym i chorym t.y
dom w Łodzi „Linas Hacedek•. 

Nowe fabryki. 
- (a) Piotrkowski rząd gubernjal

ny zezwolił Szewachowi i Elce mał
zonkom Leder na urządzenie w domu 
M 12-14 przy ul. Kątnej apretury 
mechanicznej i Benjaminowi Sz~ark
mirnowi na urządzenie w domu 
M 257 przy ul. Piotrkowskiej poń
czoszarni mechaniczneJ. 

Wyp•dkl. 
-= (r) Samobójstwo ło

dzian. W sobotę wieczorem w par
ku wilanowskim pod Warszawą zna
leziono zastygłe zwłoki mężczyzny i 
kobiety. On miał rany w skroni, ona 
- w piersiach. Obok le~ał rewol
wer małego kalibru. Przy obojgu 
znaleziono dokumenty na nazwis!rn 
Wincentego KleJbera, lat 28, zamie
szkałego przy ul. Zórawiej nr. 28 i 

-1 ilji Kujawskie j, lat 24, stale za-
m 'eszkałej w Łodzi. W pozostawio
nych !istach oświadczaj!\ oni, te umie
rają dobrO\\Olnie. Istnieje przypu
szczenie, M Klejber zastrzelił Kujaw
ską i dopiero potem życie sobie ode
brał. Przyczyny rozpaczliwego kro 
ku na razie nl1; wyjaśniono. Klejber 
jeszcze niedawno był pracownikiem 
kolei ware1aw::ilrn ·wiedeńskiej, w osta
tnich zaś czasach pracował w jednej 
z instytucJi prywatnych. 

::::::. (.k) Po:.tary. Onegdaj, o go· 
dzinie 7 wieczorem, :w fabryce Alek
sandra 'rykonnera, przy ul. św. An
ny pod nr. 25, podczas pracy w fa
bryce od iskry zapaliła się bawełna 
na maszynie, poczem ogień przeszedł 
natychmiast na dwie są~iednie ma
szyny. Wobec nagromadzonego ła
two palnego materjałtl, ogień w Jrrótce 
ogarnął całą s11lę i z trudem został 
ugaszony przez robotnikó'w przy 
pomocy 2, 3 i 4 oddziałów straży o
gniowej ochotniczej i stra~y miej· 
skiej. Straty wynoszą 8,000 rb. 

- (k) Ouegdaj o godz. 4 po poł. 
JJrzy ul, Połudu1qwej nr. 28 w nieru
chomości W. Ra)chera wynikł pożar. 
Zapa1iły się bele bawełny ulokowaue 
w podwórzu, ugaszone następnie 
przez I i II oddziały straty ognio· 
wej ochotniczej. Straty nieznaczne. 

- Wczoraj o godz. 10 m. 80 ra
no wybuchnął pożar przy ul. Wól
czańskie.i nr. 2. W domu Siny Pra.-

szkiera i Majera Hildebeima :-:ar fl ':l i> 
się słoma w piwnicy. 

Do ognia przybyły I i n odrJz ia 
ły straty ogniowej ocho tni cze!, Jdó t«~ 
po trzech kwadransach ogień ug:i 1· 
ły. Alccja ratunkowa utrudnioną by 
ła z .powodu g~stych kłębów gryn~
eego dymu, mecących popłoch śróG 
lokatorów. 

- O godzinie 8 m. 65 tegot dnia 
zaalarmowano I oddział straży og1ti o
wej ochotniczej na ul. Brzeską p od 
nr. 6 na Bałutach, gdzie spłonęło 6 
komórek i przybudówek gospodar-. 
czych, nalet!lzcych do obywatela Kra
wieca. Straty 150 rub. 

- Wreszcie o godz. 9 m. IO 
wiecz. strudzone ustawiczną. walin\ z 
~ywiołem, straże ogniowe musiały 
pospieszyć do pożaru przy ul. Roz· 
wadowskiej nr. 6, gdzie spłonął dach 
na kamienicy Szatana. Dzi~ki ener
gicznej akcji ratunkowej połączonych 
oddziałów straty ogniowej ochotni
cze1 I, II, III i IV straży miejskiej, 
straży ogniowych fabrycznych Allar
ta, Grohmana i Poznańskiego, potar 
opanowano i uratowano dom. Strat7 
znaczne. 

= (m) Drobny poj:ar. W czo
raj o godz. 9 wieczorem zaalarmowa
no trzy oddziały stra~y ogniowej n& 
ul. Wschodnią nr. 26. Po przybyciu 
na miejsce okazało się, że w jednym 
z mieszkań od przewróconej lampy 
zapaliły się rzeczy, lecz ogień uga
szono przed przybyciem straży O• 
gniowe1. 

= (p) Przy praow. Na ulioy 
Długiej, róg Andrzeia, z rusztowania 
nowowznoszoneJ budowli spadł. ne 
bruk 25-letni mularz, Jan Napora, i 
zwichnął prawą nogQ. 

- Przygnieciony drzewem na 
budowli przy ul. . Długiej nr. 79, 
19-letni robotnik budowlany Jnn Ja
giełło, odniósł ranę lewej nogi. 

- Z powodu nleostrotnego ob
chodzenia si~ z maszyn'\, 28-letni ro
botnik fabryczny, Józef Szcześniak. 
w fabryce przy ul. Spacerowej nr. 
26, odniósł rany szarpane prawej 
ręki. 

- Taklemut wypadkowi uległ 
46-letni robotnik Stanisław Edyks, w 
fabryce przy ul. Wólczańskioj nr. 46, 
odnosząc rany szarpane lewej r~ki. 

- (p) Skutki upału. Poraża. 
niu słonecznemu uległa na ullcy, 
przed domem przy ul. Mikołajaw~ 
skie1 M 29, 20-letni .Ryfka We.Jngort, 
pozostająca bez pracy. 

- W bramie domu przy ulic)" 
Nowo-Cegielnianej Jl.i 87, 60-letni 
rządca domu, Jakób Pacanowie&, 
skutkiem gorf\C&. stracił przytom. 
n ość. 

- Wczoraj równiet stracili przy
tomność: 27-letnia robotnica Wanda 
Rogowska, przed domem przy ulicy 
Brzezińskiej 21, oraz 88·letni tkacz, 
JuJ1an Berent, przed domfilm przy ul 
Spornej H 6. 

- Na Wodnym Rynku, z upału. 
86-letni handlarz uliczny Lejzor Lej
bowicz, dostał krwotoku płuc. 

- (a) Z głodu. Wczoraj wie
czorem do mieszkania , Jan kła Solam• 
przy ul. Kieł bac.ha M 20 wszedł nie
postrze~enie j1.1kiś osobnik i widząc 
na stole w kuchni kaczkę pieczoną, 
pochwycił ją i zabierał s1~ jut do 
wyjścia, wtedy 1ednak został spo
skzetony przez jednego z SfłSJadówl, 
przytrzymany. 

Odprowadzony do cyrkułu oka· 
zał si~ Romanem Bocianem. Osadzono 
go w areszcie. 

- (a) Uwiedzenie i groźba 
sza ła*u. W piwiarni Fule Wajs
berga przy ul. Zgierskiej M 9 w ro
ku ubiegłym była słutącą niejaka 
Brajndla Zielińslrn, 16 lat. 

W tymczasie u właściciela pi
wiarni Wajsberga mieszlrnł wtedy 
brat Jego Jankiel. 

Razu pewnego, kieCly Zieliński> 
Jut spl\.ła, obaj bracia dokonali deflo
racji. 

. O wypadku tym zalcazali jej kom u 
kolwiek mówić, obiecując iż Jan~ 
.kieJ, 1a.ko 1rnwaler, prawdopodobnie 
z nią się ożeni. 

Po uptywie pewnego czasu Z . 
poznała, Iż wkrótce zostanie matką, 
o czem natychmiast ·zakomunikuwab 
braciom W., którzy skierowali .Jl\ do 
pewnego lekarza. 

Lekarz u , awnił, i~ z. jest jedno
cześnie w stanie brzeu11enuy w l chor~ 
na chorobę weneryczną. 

Dowiedziawszy się o tam, braci~ 
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--.-.-------------------------------------------w. odwie~li Jf\ do szpitala ·Po.znań-
skich. 

Po wyjściu ze szpitala Z. zarzą
dała od Jankla W. ożenienia siQ z 
nią. lecz ten wyrzuci! 1Si za dr z_wl. 

Wobec tego zwróciła siQ poszko
dowana do tutejszego tydowsJdego 
towarzystwa ochrony kobiet z prośbt\ 
o pomoc, na skutek czego, zawlado
miono o tern poliJjQ, która przepro
wadziła w sprf).wie te) dochodzenie. 

Zbadani Fule i Jankiel braci 
Wajsberg zeznali it Z. była u nich 
służącą, lecz z powodu złego prowa-
dzenia si~ została oddaloną. . 

Przed kilku zaś dniami przyszli 
do nich 1acyś dwaj nieznajomi z tDi
daniem wypłacenia im 800 rb. dla 
Zielinskiej, gdyt w przeciwnym razie 
grozi im zemsta ze strony u wie
dzione). 

Sprawfl t~ skierowano do władz 
sądowych. 

= (a) Rabunek. Zamieszkały 
przy ul. Głównej nr. 61, Paweł Wil
czyński zawiadomił policję, te wczo
raj około godz. 11 wieczorem, prze
chodząc ulict\ Jul1usz:i został napad
ni~ty przez kilku uzbrojonych w no
te bandytów, z .których .}eden ode
brał mu laskQ z złotym monogr1r. 
mem, wartości 18 rb., drugi zaś ze
rwał z niego kołnierzyk i krawat, 
nast~pnle zaś poczęli go bit laskami. 

Na krzyk napadnif~tego nadbiegli 
przechodnie, co widząc bandyci rzu
cili siQ do ucieczki i nie ścigani przez 
nikogo zbiegli. 

= (m) Nieuczciwy praaow• 
nik. Wł )ściciel restauracji przy ul. 
Głównej nr. 52, zawiadomił poUeję, 
te przed kilku dniami wysłał po za
kupy służącego swego Franciszka 
Poradę, 24 L, który zlecenia nie speł
nił, pieniądze przywłaszczył i zbiegł 
z Łodzi. 

Nieuczciwego pracownika poszu
kuje policja. 

-. (p) Nasze bruki. Przed 
domem przy ul. Głównej nr. 58, 64-
letnia Matylda Silert, potknąwszy si(l 
o dziurQ w bruku, upadła tak nie
szczęśliwie, M złamała Jewe biodro i 
odwieziona została do szpitala Czer
wonego Krzyża. 

== (p) Wybuoh maszynki. 
Przy ul. Jerozolimskiej nr. 4, 48-letnia 
Mna robotnika, Ewa Sitarek, zapala
jąc nieostrożnie maszynk~ benzyno
wą, spowodowała jej wybuch. Pło
mienie . szybko objęły odzienie S. 
Nieszcz~śliwa uległa ogólnemu opa
rzeniu całego ciała. W stanie bez
nadziejnym odwieziono ją do szpitala 
Poznański eh. 

= (p) Z pierwiszego piętra. 
Z okna pierwszego pi~tra domu przy 
ul. Wodnej nr. 86, wypadł na bruk 
4-letni syn maszynisty tramwajowe
go, Edwin Ruhe, ulegając wstrząśnie
niu mózgu i odnosząc rany ust 1 twa
rzy. · W stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala Anny Marji. 
- = (p) Z drugie~o piętra. -

W domu przy ulie.f Północnej .N2 18, 
r, balkonu drugiego pi(ltra spadł na 
bruk 5-letni syn handlarza Mosiek 
Hanower i zabił Slf2 na miejscu. 

= (p) Z tramwaju. Przed 
domem przy ul. Milsza nr. 88, 18-le
!ni uczet1 szkoły miejskiej, Izrael Go
styńsld, z powodu własnej nilłosiro
:tności, wypada1flc z tramwaju zwi
~hnął i •zraJlił lewe przedramifł. 

= (k) Utonięcie. Przy ul. Ku
nicera obok dov;iu nr. 86, podczas 
kf\pieli utopił ffiQ w stawie naletą
eym do fabryki HeinzJa i Kunicera 
44-letni robotnik Antoni Kopa, za
mieszkały przy u1. Rokicińskiej nr. 
104. 

- (p) Przejechania. Prze.}e
ahany przed domem przy ul. Widzew
skiej M 220, pr~ez wóz, 62 letni strót 
domu, Stanisław Bobrowski, odniósł 
rany obydwóch nóg. 
_ - Okaleczenie ciała i ogólne po
tłuczenie odniósł 80·1etnl Chudes 
Holtzman, przejechany przez doroż
kę, przed domem przy ul. Lutomier
skiej N2 13. 

-= (a) Brak dozoru. W czo
raj po południu z ballrnnu S·go piQ· 
tra domu M 13 przy ulicy Północ
nej spadł pięcioletni Moszek Hano
wer 1 porJiósł śmierć na miejscu. 

- (a) 'yi:<rycie lupanaru.
Pollcia wykryła potajemny dom roz
pusty w mif\szkaniu nie1aJde1 Broni-
3łnwy Tarapacz, przy ul. Pańskie' 
J'4i 5. 

Tarapacz a poCił\gnięto do odpo
wiedzialności. 

= (a) Zagin~ona. Zamieszka
ły przy ul. Młynarskiej nr. 12, Leo
nard Molke zawiadomił policję, te 
12-letnia córka jego Janina przed 
kilku dniami wyszła za sprawunka
mi do miasta i wi~cej Die powróciła 
do domu. 

- (a) Kradzie:.t w hotelu Z 
numeru betelu „ Wilctorja" przy ulicy 
Piotrkowskiej Ml 67 skradziono Sta
nisławowi Konarzewskiemu 40 rubli 
gotówka. i weksli na sum~ 478 rb. i 
Janowi Witenemenerowi 40 marek 
pruskich i kilkadziesiąt rubli monetą 
rosyiską. 

Podejrzani o tQ kradziet numerowi 
Wacław Kopanisk i Anna Stankiewicz 
zostali aresztowani. 

= (k) Kradzie:.te. Z mieszka~ 
nia Leopolda Barcza przy ul. Wi
dzewskiej nr. 60 skradziono rótnych 
rzeczy na 165 rb. 

Za~nieJscowa. 

- e: (:) Nadu*ycia kolejowe. 
Od kilku dni na st. Piotr.ków kolei 
Warsz.-Wied. specjalna. komisja pro
wadzi śledztwo w celu wykrycia win
nych nadutyó na tej kolei. Rewizji 
dokonywuił\ wytsi urzędnicy, delego
wani przez ministerjum komunika„ 
c)i. Jak jut donosiliśmy, zarządzn
.jąc7 l!tacją towarową i magazynarai 
p. Mirastow otrzymał telegraficznie 
dymlsjQ i opuścił Piotrków, nie cze~ 
kając na wyniki śledztwa, pozosta· 
wlwszy wiele długów. 

Sledztwo ujawniło dotychczas 
pewne nadutycia słutbowe, jakich 
dopuszczał się równiet zawiadowca 
stacji osobowej Piotrków, p. Nikan
der Wzdulskij. Podczas badań świad
ków wyszły na jaw nadużycia i na 
innych staciach, mianowicie w Cz14-
stochowie, Zawierciu. Z dotychcza
sowych wyników wnioskować Jnożna, 
że nadutycia były bardzo powa!6ne. 

Po zbadaniu świadków na stacji 
osobowej Piotrków, zawiadowcy .jej, 
p. Wzdulskiemu dano urlop bezter
minowy, i kazano natychmiast wyje~ 
cha6 ku wielkiemu umartwieniu li
cznych wierzycieli. 

W ogóle sprawa wykrytych oo
dutyć zapowiada niezwykle ciekawe 
odkrycia ze strony świadków, powo· 
ływanych w znacznej liczbie z :róż
nych stacji kolei Warsz.-WieQ.. z po
śród funlrnjonarjuszów nie tylko da
wnych, lecz i świeżo sprowadzonych 
z Cesarstwa. Szerszy ogół również 
niezwykle interesuje BiQ U\ spraw!\ 
tembardziej, te na kolei War~z.-Wied. 
podobnej afery jeszcze nie było. 
Sledztwo w Piotrkowie skończone b~
dzie dziś, poczem komis.ja uda się 
na inne stacje dla dokończenia re
wizji. 

- (z) Pod adresem oby• 
wateli Zgierskich. We wszyst
kich miastach, a nawet w osadach, 
panuje zwyczaj ogłoszenit1. o mieszka 
niach do wynajęcia za pomocą wy· 
wieszania kart w oknach i drzwiach 
domów. Tylko w Zgierzu większość 
właścicieli domów do zwyczaju tego 
nie stosują si~. A przecież to let.y 
nietylko w interesie lokatorów, ale 
takte w interesie samych obywateli. 
Dziś, chcąć wyszukać w Zgierzu mie 
szkanie, trzeba obchodzić całe dziel
nice i wchodzić do katdego domu, 
eo pociąga za sobą strat~ czasu i na
rata poszukającego na rótne przy
krości. 

Mote wzmianka ta skłoni obywa
teH zgierskich do ogłoszania o wol
nych mies~kaniach. 

= (x:) Ze „Zgodyu zgier• 
skiei. Naznaczone na wczoraj ze
branie półroczne Stowarzyszenia spo
tywczego „Zgoda" w Zgierzu, zostało 
odłotone do niedzieli przyszłej. 

- (m) Tow. a stynent6w w 
Pabjanicach. Onegdaj, w Pabja
nicach, odbyło sJQ zebranie ezłonków 
towarzystwa abstynentów, na którem 
ukonstytuował si~ ostatecznie tutej
szy oddział warszawskiego tow. ab
stynentów „Przyszłość". 

Na drugie zebranie organizacyj-
ne przybyło wzgłQdnie niewiele 
osób. 

Przewodniczył p. Walasik, za
chęoaif\o w przemówieniu swem nowe 
zrzęszenle do gorliwe7 pracy w wy
tkni~tym kierunku. 

Na razie na członków zapisało 
się 20 osób, organizatorowie jednali: 
mają nadziAjf2, te podjęta energicznie 

akcja agitacyjna przyczyni si12 do 
szybkiego wzrostu liczby członków. 

W zakończeniu zebrania dokona
no wyboru tymczasowego zarządu, 
do htóreg-o weszli pp. Irena Wasi
lewska, Władysław Walasik, Antoni 
Majewski i Zygmunt Tomczak. 

= (r) Poj:ar od iskry pa• 
rowozu. W sobotę około godz. 12 
w południe, w Zegrzankach, wiosce 
połotonej o niecałą wiorstę od Zgie
rza, tuż przy Jinji kolei kaliskiej, w 
zabudowaniach włościanina Wa
wrzyńca Kłysa, wybuchnął groźny 
pożar. Ogień ukazał się na szczycie 
obory w chwilę po przejściu pociągu, 
wobec czego zdaje si~ nie ulegać 
wątpliwości, te pożar wynikł od 
iskry parowozu. 

Z powodu suszy i wiatru, ogień 
szerzył się tak gwałtownie, że zanim 
włościanie zbiegli się na ratunek z 
pól poblizkich, już 4 domy mieszkal
ne, 8 obory, I szopa i 8 stodoły 
częściowo zapełnione tegoroeznemi 
zbiorami, przedstawiały morze ognia. 
Na ratunek pospieszyła także strat 
ogniowa ze Zgierza i wspólnie z 
włościanami rozwinęła akc7ę ratun
kową. Kierunek wiatru sprzyjał wal
ce ratowników, to · też potar w pół 
godziny umiejscowiono. 

Wszystkie wymienione wyto) 
budynki, naletące do Wawrzyńca 
Kłysa, Michała Adamskiego 1 Fran-
ciszka Elkiewioza, ubezpieczone były 
na sumę 2,850 rb, spłonęły doszcz(lt~ 
nie. Straty w budynkach, zbot11, 
drobiu i t. p., wynoszą 12,000 rb. 
Skutkiem potaru 7 rodzin pozostałt) 
bez dachu nad głową. Podczas akcji 
ratunkowej dwuch ludzi uległo popa
rzeniu rąk i nóg. 

= (k) Po:.tar w okolicy. -
W Sokolnikach, w pow. Wieluńskim, 
ogień strawił zabudowania gospodar
cze gminne. Uległa zniszczeniu ez~ść 
aktów i dowodów urzędowych. 

W akcji ratunkowej przyjmowały 
udział strata ogniowe ochotnicze z 
Sokolnik, Wleruszowa,Lututowa i Wa
lieh!Jowa. 

= (r) Upiorna lć~omotywa. 
Wczoraj, o godzinie 9 i pół wieczo
rem·, m1eszkańcy letnisk podmiejski~h 
położonych wzdłuż toru kolei fabry
ezno-łódzkiej, zaalarmowani zostali 
p~dzącą, z naiwiększf\ szybkością, lo
komotywą, wyrzucajl\ćą ze swego ko
miną, tysiące iskier. Zawrotna szyb
kość, z ,jakt\ lokomotywa powytsza, 
śród ciszy nocnej biegła, nasuwała 
zaniepokoj<mym letnikom tysiące 
przypuszczeń. 

Na szczęście okazało si~ te była 
to lokomotywa zapasowa, potrzebva 
w Koluszkach do wyprawienia ostat
niego pociągu spacerowego do Ło
dzi, wyprawiona stamtąd w chwili, 
gdy pociąg powyższy winien był jui 
wyruszyć z Koluszek. 

= (z) Komunikacja sam6• 
chodowa w okolicy. Mieszka
niec Lodzi, Icek Brykmann, zwrócił 
się do władz gubernji piotrkowskiej 
z prośbą o pozwolenie na zaprowa
dzenie komunikacji samochodowej 
dla przewozu towarów i bagatu, na 
dystansie Łódt-Tomaszów. 

""c: (z) Pocztówki porno• 
graficzne. Wezoraj w Zgierzu 
zjawił si~ niejaki Moszek Dawid 
F'uks, zamieszkały w Łodzi przy ul 
Cegielniane.j pod nr. 88 i sprzedawał 
hurtem, oraz detalicznie, pocztówki z 
widokami, a że nie posiadał na tego 
rodzaju handel odpowiedniego pozwo
lenia, przeto wezwano go do urzQdu 
polleyJnego, gdzie przy sprawdzaniu 
za wartości paczek, znaleziono, o prócz 
pocztówek zwykłych, znaozn" ilość 
widoków treści pornograficznej. Wi
doki te opieczfttowano i sporządzono 
protokół, celem por.Jflgni~oia F. do 
odpowiedzialności na nielegalni\ sprze
daż pocztówek i szerzenie porno
gra()i. · 

= (z) Gradobicie. W środ~ 
ubległt\ nad Kurowicami i cz~śolowo 
nad Dalkowem, w gminie Czarnocin, 
w powiecie łódzkim, przeszła burza, 
podczas której spadł obfity grad. 

Straty w zas1ewąch w tych 
dwueh w10skach obliczono na 6 ty
si~cy rub. 

Grad wybił także znaozną llozbfl 
ezy b w oknach. 

= (m) ~ apad na pociąg. O
negdaj na 5 wiorście od stacji Pabja
nie ną kolei kaliskie) do jednego z 
wagonów pociągu towarowego wtar
gn~li rabusie w cąlu lrradzieży towa-

I. 

rów. Rabusiów spłoszył maszynista 
p. P. Kowalski i gwizdkfł zaalarmo
wał służb~ pociągowi\- Spłoszeni w 
ten sposób złodzieje, porzucili zrabo-., 
wany towar i ostrzeliwając slQ rato„, 
wali się ucieczką. Podczas strzela
niny Kowalski został raniony w: pra
wą rQkf2. 

Opatr?.>ył go lekarz kolejowy. 
= (p) Bójki. Na s~osJe pab1a'> 

nickiej, w restaurao)i l.i& l „ .Kuf1Yoi 
ku~. 86-latni robotnik: Walenty Wi~ 
trzak b~dąe pijanym, uderzony zo-{ 
stał notAm przez jednego ze swoic~ 
towarzys}y i odniósł trzy rany lewe-1 
go boku, głowy i rąk w stanie ciQ~„1 
kim odwieziono go do szpitala św..,1 
Aleksandra. : 

- W nocy z soboty na nledzte--1 
lę, przy uL Aleksandrowskiej· nr. 22,;. 
60 1etni robotnik Michał Andrzejczaki 
będąc w nietrzeźwym etanie, w bój~· 
ee z towarzyszami odniósł dwie rany; 
lewego boku, zadane notem. 

- (x) Epizootj•. W Retkin~ 
w zagrodzie J. Plocb„ wybuohntła: 
śród bydła. epidemja zapalenia płuo,(
wskute.k: czego a krowy sprzedane)) 
przez licytaeJQ. jedną zaś ubito i za-; 
kopano. 

Ze sceny I estrady. 
Benefis W. Rapackiego. 
W Mbotę, tłumy publiczno~ 

zapełniły Ggródek Grand-lłotelu, gdzi• 
„Teatr Przeglądów• dawał benefis<M 
we przedstawienie goszez~cego o& 
paru tygodni u nas p. Wincentego 
Rapackiego. ' 

Olov, prngramu stanowiły dwa 
Sketch'e własne benefisanta, w kt,6..1 
ryeh wystąpił autor 11 p. Józefin' 
Bielską. Primadonna „łtowości• cza., 
rowała nas swym pię.k:nym, doskona-; 
le postawionym głosem i tyw~ a) 
pełną prostoty i wdzi~ku g~. P. Ra
packi, .Jak zwykle, śpiewał, akomp.,. 
njował i deklamował bez zarzutu.J 
Dobrana ta para artystów warszawj 
skich gorąco oklaski wana była przd 
publiczność• i obdarowana wspaniałe4 
mi bukietami ' 

W części solowej ułyszeli~ 
między innemi miły śpiew p. Wa~ 
dyczowej i niezrównane monologi 
Gierasieńskiego, którego publiczno:! 
nie chciała puśoió ze sceny, musi 
Jej przyrzec, !1;e nazajutrz równie 
wysU\pi. To też i w niedziel11, na\ 
powtórzeniu programu sobotnie~ 
pełno było w ogródku Grand-Hotelu..} 

-n-. 
I 

Skrzynka do Dst6w 

Szanowny Panie Redaktorzct 
Uprzejmie proszQ SzanownegO 

Pana Redaktora o podanie do wJad~ 
mości publicznej, t.e nie z własne~ 
winy nie wystąpiłem jako solista na 
piątkowym koncercie symfonfcs.-J 
nym w ogrodzie Manteufl.a. ' 

Ł~czQ w1raz7 szacunku i pow.-
tania · 

1tlikoloj Żupa'Ati4 
Pierwszy solista warl!llaW•. 
sklej or.ldestry s1mfonio. 

nej. 

Kronika sądowa. 
O sprzeniewierzenie. 

St\d okr~gowy piotrkowski na 
sobotniej kadencji w Łodzi, ro?.pa
trzywszy spraw~ Franciszka Bt\ka, o.. 
skartonego o to, te, pracu)t\O u re-
jenta Łady i mając powierzone der 
inkasa ·weksle, sprzeniewierzył par~~ 
set rubli, do czego się priyznał, ska
zał Bąka na półtora roku wi~zienia. 

Tenże sąd skazał na 8 miesięcy 
wl~zienia Karola Traugota za niedo
starczenie na lioytacj~ :rzeozy, opisa„ 
nych przee; komornika. 

Samą •iebie pomogła oszu• 
ka6. 

Na poczĄtku r. b. 72-letnia Anna 
Welke, zamie!!!zkała „kĄtem", za ~ 
ruble, w pokoju, mieszczf\cym siQ w 
domu .M 26 przy ul. Mokotowskiej 
w Warszawie, którego głównymi lo
katorami byll, 19-letut Antoni Lojekl 
I }ego matka. 

Pt~ftZ p~ wiesiQcy wsi1so) 
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tro1e, mieszkając w jednym pokoju, 
ztyll si~ z l!lobą. i oczywiście w te1 
[sytuac1i nie mogli mieó przed sobą 
sekretów. . 

Pewnego razu Ło1ek zwrócił sl12 
do staruszki z prośbą, by pomogła 
mu do podniesienia. pieniędzy z kasy 
oszcz~dności; twierdził, te ma tam 
!iłot.one pienlf\dze, lecz sam odebrać 
ich nie mote, gdyi jest nieletni; pe· 
trzeba mu więc do odbioru pieniędzy 
asysteno.)1 osoby pełnoletnie). . 

Staruszka zgodziła się, po~ła ~ 
Łojkiem do kasy i asystowała przy 
odbiorze przezeń pieniędzy, nle wiele 
zresztl\ z tego wszystkief!o rozumie
jąc, gdy!1J ani czytać, ani pisać, ani 
mówić po rosy1sku nie umie. 

Po pierwszem podniesieniu pie
niędzy Łojek .jeszcze parę razy zwra
cał si~ do staruszki z tą samą proś
bą i staruszka ponownie chodziła z 
nim do kasy. 

Pewnego dnia staruszka postano
wiła udać siQ do kasy oszczędności 
M swoją ksiąteczką, na której miała 
1,100 rubli. 

Z przera'!eniem staruszka skon
statowała, te schowana przez nią do 
kufra ksiąteczka zginęła. 

Przestraszona starowina pobiegła 
oo kasy, gdzie jeJ oznajmiono, te nie 
rua 1uż nic swoich pieniędzy do pod
niesienia, bo przeciet przychodziła 
kil.1rnkrotnie ze swą kslĄżeczką. w 
asystencji jakiegoś młodzieńca i 
\\ szystkie pieniądze ,już otrzymała. 

Sledztwo ustaliło, że Łojek wy
.kradł staruszce jej ksiąteczkę, po
czem pod fałszywym pretekstem 
pro~radzał starowinę do kasy, gdzie 
po wypłacie pieniądze zabierał do 
swei kieszeni. 
· Łojkowi grozi obecnie kara za 

kradziet 1 oszustwo. 
To jednak nie powróci Welkbwej 

jej ostatnich pieni~dzy. 

Telegramy •. 
Demonsiracie robotników. 

PETERSBURG, l9 lipca twł.) .
Demonstracje robotników trwają w 
(J n I c;zym c I ągu. 

Na osobistą prośbę wydawców 
pracownicy drukarń, w której dru
kujt\ się gazety .Riecz• i .Dień", 
1•rzystąpili do pracy 1 obie te gazety 
wyszły dzisiaj. 

Robotnicy, korzystając z dnia 
11iedzielnego, zgromadzili się w la
sach okolicznych dla omówienia sy
tuacji. W niektórych miejscach po
licja rozproszyła zebrania, jednakże 
·w innych zdołano uch walić rezolucję 
co do pomocy dla rodzin poszkodo
wanych. 

W razie nieudania się misji wi
eemlnistra Dżunkowskiego co do u
regulowania kwestii mieszkaniowej 
w Baku, spodziewany jest nowy 
.:"trejk. 

Ostatni strejk był nie!!podzianką 
dla biurokracji, która mniemała, że 
tak sprę'!ysta E>rganizac.)a robotników 
·v Petersburgu jest niemożliwa. 

Ucieczka Heljodora. 
PErrERSBURG, 20 lipca, (wł.) -

Nagłe zniknit:cie Heljodora wywołało 
iu niezwykłe wratenie, powszechnie 
sądzą,' te ucieczka ta stoi w związku 
z zamachem na Rasputina. Prokura
-~orja rozesłała listy gończe. 

Złote gody. 
KIJOW, 19 lipca, (wł.) W Ołyeie 

na Wyłyniu, wiekowej rezydencji Ra
dziwiłłów odbyła siEl uroczystość 60 
lecia małżeństwa księcia Ferdynanda 
Radziwiłła z Pelagją z ksiątąt Sa
tilehów. 

Jednocześnie obchodzono 800-tną 
tocznie~ zaloten!a ordynacji ołyckiej. 

Ur~cz:vst< ść odbyła się z wielką 
okazałością, pr„„ ~otowywano si~ bo
ń'iem do nieJ j ~ od roku. 

(Ferdy.uand ks. Radziwiłł, ksiąte 
na Ołycie, na Wołyniu i hrabia na 
Przygodzicach w W. ks. Poznań
skiem, prezes Koła polskiego w Ber· 
}inie, członek pruskiej Izby panów i 
parlamentu niemieckiego od lat 80, 
ur. się w Berlinie 19 patdz. 1834 r. 
Książa Ferdynand ożeniony ,jest od r. 
1864 z ksiąV.niczką Pelagią z domu 
.Sapieżan1rn.). 

ołskie biuro. 
PRAGA, 19 lipca, (wł). - Fran

. ęiszek. HovorJra. ~ałożył w Pranze 

NOWY KURJER ŁÓDZKl-20 Dpoa 1914 roktr, 

Polskie biuro Informacy.jne dla eze
chów. 
Narad,- d,plomat6w w Pe· 

tersbr.rgu. 
PARYZ, 20 lipca (wł.) Donoszą 

z kół dobrze poinformowanych, że do 
Petersburga udaje siEl za Poincarem 
i Vivianim szef kancelarji minister-
1um spraw zagranicznych, Margueri, 
który będzie brał udział we wszy
c;tkich naradach i posiedzeniach dy
plomatycznych, · Margueri uważany 
jest za najlepszego we Francji zna
wcę stosunków rosyjskich, w któ· 
rych znajomości niezbyt celują dwaj 
pozostali mężowie stanu, to też do 
okoliczności tei przywiązywane jest 
wielkie znaczenie, gdyż uważają ją 
za dowód, że w Petersburgu będą 
omawiane sprawy niezmiernei do
niosłości i zapadną bardzo ważne 

uchwały. 
P ARYZ, 20 lipca (wł.) Dzienni

ki paryskie rozpisują się niezwykle 
obszernie o podróty Poincarego i 
Vivianiego do Paryża i stwierdzają, 
że będzie ona miała niezmiernie do
niosłe znaczenie oraz konsenkwencje. 
„Radical" pisze, te obecnie chwila 
jest najlepszą, 1aką można było wy
brać dla zadokumentowanie serde
cznych stosunków pomiędzy 1-l'rancją 

i Rosją. Na horyzoncie politycznym 
gromadzą się czarne chmury i jedy
nie tylko silne stanowisko i zespole
nie trójporozumienia daje nadzieję, 

iż pokóJ będzie utrzymany. 
.Action", komentu1ąc w taki sam 

mniej więcej sposób zjazd w Peter
sburgu, zwraca się ostro pr:i;aciwko 
Niemcom, które głoszą światu, że 
Francja przez swoją ohęć od wetu 
jest burzycielki\ pokoju międzynaro
dowego. Rol~ tę spełniają właśnie 
Niemcy, które zmuszają przez ciągłe 
swoje zbrojenia cały świat do pono
szenia niebywałych ciężarów wojsko
wych i trzymają nerwy jego w ciąg
łym naprężeniu. 

Proces pani Caillaux. 
l' ARYZ, 20 lipca, (wł.). Pani 

Caillaux została przewieziona wczo
raj z więzienia kobiecego do „Con· 
cergerie", gdzie otrzymała dwie ce
le. Nadzór jest bardzo ścisły. 

PARYLJ, 19 lipca, (wł.) - Proces 
pani Caillaux rozpocznie się o g. 12 
w południe. 

Zainterr.sowanie procesem olbrzy
mie. 

?rzybyło dotąd do Paryża około 
150 sprawozdawców i lrnresponden
tów do pism z 0ałego świata. Miej
sca dla publiczności ograni0zone. 

Duchown,- szpiegiem. 
PARY-Z, 20 lipca. (wł.) - Na 

stacji Sthiberville (1) aresztowano 
w chwili, gdy usiłował wydostać z 
biura kolejowego za pomocą podstę
pu planu fortyfikacji poblizkich, du
chownego Fontain les Louvert. Stwier
dzono, że uprawiał on rozległe szpie
gostwo na rzecz Niemiec i powracał 
właśnie z podróty do Niemiec i Au
strji. 

Król Jerzy i home-rule. 
LONDYN, 19 lipca (wł.).-Król 

Jerzy V wraz z następcą tronu, ks. 
Walji, przybył do Porthmouth w to
warzystwie prezesa ministrów lorda 
Asquith'a, aby uczestniczyć w ms
newrach floty. Jednakte powrót kró
la do Londynu nastąpi .JU~ w dniu 
.jutrzejszym, ponieważ w rozgrywa
jącej się obecnie sprawie .home-ru
le'u zamierza król osobi~cie po~red
niczyć. 

Poseł przeciwko swemu 
rządowL 

BERLIN, 20 lipca, (wł.) - Z So
fji nonoszą, że pomi~dzy ?Zl\dem 
bułgarskim, a posłem bułgarskim w 
Petersburgu Radko Dmitrjewen'.l wy
buchł ostry konflikt na tle pożyczki 
w Niemczech, której D. był przeciw
nikiem.Prawdopodobnie Dmitrjew bQ
dzte ml,lsiJ>ł u.si;\pić . 

Szturm na Durazzo. 
RZYM, 20 lipca (wł.).-Wczoraj o 

godz. 6 po południu nadeszła wiado
moiać, że powstaflcy od rana przy
puścili szturm na Durazzo. Ataki 
były niezwykle gwałtowne, jednakże 
obrofloy miast.a z powodzeniem od
parli wszystkie. Panuje obawa, że 
dziś od rana szturm ponowi się. 
Okręty międzynarodowo wysadziły 
na ląd siJ ne oddziały wojska. Ko
biety i dzieci z Durazzo uolekają na 
pokłady okrętów. 

Cz:arnog6ra zbroi się. 
MEDJOLAN, 19 lipca, (wł.). „Cor

riere della Sera• donosi z Cetynji. 
Rząd czarnogórski zwoła slrnpczynę 
na 2 sierpnia, celem przedstawienia 
nowych kredytów na uzbrojenie. 

Pod adresem Serbjł. 
BERLIN, 20 lipca, (wł.) - „Nord 

D. Allg. Ztg. „ nawołuje w dłuższym 
artykule Serbję, aby nie przeciągała 
struny i zgodziła się na ~ądania i 
wyraża nadziej~, iż Serbja, jako pań
stwo kulturalne, potrafi ukarać win· 
nycb. 

Popłoch finansowy. 
BERLIN, 19 lipea. (wł.) - W tu. 

tejszym świecie finansowym powsta
fo zaniepokoienie skutkiem nagłego 
pojawienia siEl na rynku giełdowym 
niezwykłe) ilości akcji .Dresdener 
Bank", uważanej za jedną z najsolid
niejszych instytucji finansowych w 
Niemczech. Zaniepokojenie wzrosło 
jeszcze, kiedy )eden z dyrektorów te
go banku oświadczył w formie wy. 
jaśnienia, iż dyrekcja banku otrzy
mała z Wiednia poufną informację, 
~e nota rządu austrjackiego, wysto
sowana do Serbii z powodu zamachu 
serajewskiego, utrzymana .jest w to
nie stanowczym i ostrym. 

Niema urlopów; 
BUKARESZT, 19 lipca. (wł.) -

Z p!lwodu nowych powikłań i naprę
zo nej sytuacji na półwyspie bałkań
skim, ta.den z ministrów rumuńskich 
nie otrzymał zwykłego na lato ur
lopu. 

Proces terorySit6w. 
BUDAPESŻT, 10 lipca. (wł.) -

Wczoraj ogłoszono tu akt oskarżenia 
prz · ko Szefferowi i Hercegonie
mu. Akt zarzuca im planowanie za
machu na TiszEl i innych dygnitarzy 
monarchji oraz usiłowanie wykona· 
niu zamachu nn bana Chorwacji. 
Z parlamentu tureckiego„ 

KONSTANTYNOPOL, 20 lipca, 
Parlament turecki wyraził wczoraj 
głosami 218 przeciwko l votum zau-
fania dla rządu. . 

Następca Koppa. 
WROCŁAW, 2o lipca, (wł.). O

trzymano tu wiadomość, że obecnie 
wybór biskup. Bertrama na katedrę 
wrocławską otrzymał sankcj~ Waty
kanu. 

Katastrofa lotnicza. 
MADRYT, 20 lipca. (wł.) Lotnik 

Averno spadł wczoraj ze znacmej 
wysokośoi na wóz wieśniaka, w któ
rym jechało 8 osób. Lotnik i wszys
cy jadący wozem odnieśli oiQtkie, 
śmiertelne rany. Jedno dziecko na wo
zie zostało na miejscu zabite. 

Katastrofa kopalniana. 
MONACHJUM, 20 lipca, (wł.) -

W kopalni .Rath.al" skutkiem wybu
chu gazów straciło tycie 11 górni
ków. 

Katastrofa kolejowa. 
LONDYN, 20 lipca, (wl). Na 

stacji Carlevle zderzył si~ po.ciąg o
sobowy z pospiesznym, 18 osób od
niosło ciQtkie rany. 

,,)1agazyn" poD magazynem. 
Niezwykłego, na w et na nasze sto

sunki złodziejskie, odkrycia dokonały 
władze żandarmskie na terespolskiej 
stacji w Warszawie. Na skutek rekia
macji jednego z kupców, który w 
lz"iłlrn otrzymanych koleją terespol-

ską skrzyniach znalazł kamienia za
miast towaru, żandarm miejscowy 
udał si~ do magazynu kole1owego„ 
celem przeprow:adzenla śledztwa. U
wagQ żandarma zwróciła jedna s de
sek w podłodze. Usuniecie deski tef 
doprowadziło do niezwykłego odkry
cia. 

Oto pQd podłogą magazynu zna)
dow ał się głęboki wykop, obmuro
wany ze wszystkich stron, zaopą
trzony w łóżko z pościelą i różne 
sprzQty domowego użytku. Lokal ten . 
mieścił magazyn podziemny kradzio
nych w magazynie kolejowym towa
rów." Znaleziono przedmioty najroz
maitsze: futra kos~towne i tańsze, 
wyroby galanteryjne, sztuki materji 
wełnianych i jedwabnych i ni mniej, 
ni wi~cej, tylko dziewięć pudów ze· 
garków metalowych. • ~Jagazyn" po
łączony z „lokalem•, był dziełem 
kilku złodziejów, którzy ku swojej 
wygodzie potrafili nawet przeprowa· 
dzić pod ziemią rury do beczek, sto
jących koło magazynu koloiowegor 
aby miAć wodę potrzebną prz.v mu
rowaniu. „Lokal• był doskonale za· 
opatrzony w narzQdzia złodziejskie. 

Pomysłowi złodzie1A wydobyli 
towary z pak, wysyłanych przez 
kupców, a więo zważonych, poczem 
brak wagi wypełniali kamieniami. 
Aby zaś nie brakowało ani jednego 
łuta, waty li paki na wagach maszy- · 
nowyoh. Lokal złodziejski istniał, jak 
stwierdziło śledztwo doraźne, naj
mniej od trzech lat. W ciągu czasu 
tego stwierdzano stałe kradz;ieże to
warów, lecz nie umiano ustalić, gdzie 
mianowicie te przestępstwa były do
konywane. Na wielu pracowników 
kolejowych padały podejrzenia i wie· 
lu z nich najniewinniej straciło ka
wałek chleba, gdy tymczasem praw
da była tak bl izko. 

OFIARY. 
-::.::.-

N. O. dla najbiedniejszych do U· 
znania redakcJi z okazji rocznicy u
rodzin F. S. 1 rb. 

Dro med. S. Aronson 
Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadził siEl na ul. Zieloną 5. 

I piętro, telefon 31-82. 
Przyjmuje: . od 9-11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1 __ 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
q. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo· 
czowych, kosmetyka lekarska. Przy)
muje od 8 i poł do 1 i pół. i od ~ do 9 wlecz. 
Dla W Pan od S·ej do 5-ej, osobna pocze· 

kaln1L 
Krótka 4. Tel. 35.35 

Jlensionat ,,Satoy'' 
w Krakowile, ul. Krupnicza ~2 I-p 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny pr.zyst~pne. 

Dr. Wolylłski 
były asystent kllnlld nlwersyt. Wrooł&wsk~ 
prof. Hinaberga specjalisto. chorób aasu: 

· nosa I gardła 

obecnie Piotrkowska nr.12311 
telefoa 85·17 

daYDieJ Plotrkowak& 89. 
Gods. pny)ę6: 10-12 rano, A-6 pp„ w nle . 
dne.lę od 10-12 rano. Operacje, bronohJosko 
pja. kąpiele elektr. świetlne. 289- O 

Właścicielka pracowni gorsetów 

11Pavillon11 

Piotrkowska Ni 85 

wyiechala. ---. ., 'fi. Xartowski, 
t ·.· . R':\,.!lf)Ji!( Kons~nt.ynowska 5. 

, . -"' ,,µ_~ Wejście przez 1klep 
ougenW, \ef. 2&-01., epeojal111ia wyolna.ula 
Bdcisków 1 wrośnlętyoh paznogci, powróci 
11.&ranicy 11rayjmuJ• 11 eielli• i pon. Jomi 

llanl•un j ped1011re. 
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li RYT K 

Czasopismo polityczno • społeczne i artysłyczne-Hterackie 
'Wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznie. 

1914 r. przeobra~a si~ na dwutygodnik. 
Programem „Krytyki": samoistność i twórczość 

narodu i 1ednostki: Szereg ~isarzy (D-r Bol. Limanow
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. 8okolnic.ki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „Kryty• 
ce" bie~ące sprawy polityki i woiskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy
bitni artyści pióra torują drog~ wysokiej kulturze du
c howe1. „Krytyka" pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj
ne. Nadto w .ka~dym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych etc· 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka" stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi
skiem zajmuje „Kr,tyka" w prasie odr~bne stano
wisko ideowe. 

W roku 1918 umieszczało swe prace w „~·ryty• 
ce" około 100 pia rzf, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorz~dne. 

Jako dwutygodnik „Krytyka" b~dzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie trwszem i w sposób nie
równie aktualniejszy. 
Prenumerata "Krytyki" wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 

półrocznie 5 rb„ 10 kop. 
.Adresować nale~y: Administracja „.„rytyki••,.Kraków, 

ul. Staszica 6. ' 

OO~~~~DiiOOtJiJ~(OO~~~)łAOO~OO 

s~zywien~ K~9 osłupa 
l twonen\u stę garbu upob1ega patentowany gorset. 

ortopedyczny do regulowania 

Systemu ijaasa z pra.gi. 
Nagrodzonego vieloma dyplomami i złotymi m etlalami 
- - Liczne podziękowania osób wyleczonych. - -

PROSZĘ ŻĄDAC PROSPEKT .N'! lł . 

\\ fa • ANDRZEJ & O N CZY K :°1:~z:~~ 
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: ln~ynlerów, : • 

• 
urzędników, • 
t.echnlków, • 

B leśniczych. B 
• pomocnlk:ó-., • 
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• • kucharzy, • • 
• kuouarek, • 

• • iłużby. • 
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• nlliąd wietszkaole, hpf6 Ja'b • • • li • aprzedad giemię, banrłle gospo- • 
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Niniejszym mam zaszczyt powia.domićmoioh Szanownych Klijentów, !Że nie
z ale!Żnie od dotychczasowego przedstawicielstwa Tgw, Wschodniego, które zatrzy
muje nadal, przyjąłem równie~ przedstawicielstwo Tow. 

,,· li AU„ AZ i ·ER u 
jak równie~ 

,, stacji miejskiej południowo-wschodnich dróg żelaznych. 
Jednocześnie podkreślam, te odtąd posiadam na w1zystkich łódzkich sta

cjach miejskich, a mianowicie: L6dź Fabryczna, L6dź-Kaliska, L6dź· ;t &• 
rolaw, obszerne składy z wielkiemi suterenami, połączone z linjami kole
jowemi, dzi~ki czemu ładunki są bezpośrednio dowotone do mych składów; 
dlatego te~ wydatki przewozu są motliwio najtańsze. 

Tel. 2-91, aa.aa, 1a-aa. M. M. Kalecki. 

zarz&du domem mog~ zło~yć 1500 na wy~szą sum~ por~
czenia. Łaskawe oferty pi:oszę składać pod lit.. T. L. w Ad
ministrac1i nlnłe1szego pisma. 4407-0......-1 

Pierwsza Warszawska 

Lekarsko-dentystyczna szkoła 
Lek. dent. L. SZYMANSKIEGO. 

od 1897 r. Warszawa ul. Nowomiodowa J'ł J. Przyjmuje do H go pażd1ier
n.lka. Program na żądanie. Za celuJl\ce po1tępy etypeodja zatwierdzone 
przez Ministr. Spr Wewn Na wszecbrosyjskiel hygieniczneJ vystawle 
nagrorlzon& medalem. 2900-6 

I o Dla uczczenia zgasłej 
B. P. 

TERESY z COHNÓW 

Markusowej SILBERSTEIN, 
oi\będsie stę nabożeństwo żałobne we Wtorek, d. 21 Ltpca r. b. 
o godz. 12-ej w poł. w Synagodze przy Nowym Rynku .Ił lC, na 
które krewnych, przyjaciół i znajomych ninielszym zaprasza 

Zan:11d 
&6daklego Tow. Plełęgnowenla Cho17ch 

.,Bykur Chollm11 

~~~~~~~~ 
Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•:~=~:~!9-a 
ul. Piotrkowska ł5 (róg Zielonej) 

Dr. J. Szwarowas· 
WEWNĘTRZNE i Ser coda. odl0-11 
i N.B&WOW.B \ranoiod•lpółdo 

l do ó i pół wlecz. 

CHonOBY CHI J Dr. M. Kantor -"' - I od l-3 i od 7 -8 
RUH.GJCZN.K p.p. 

CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE t codz. od 3-ł 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lipszyc 
( coda. oa 1-2 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donohin 
( codz. od 9-10 r 
1 Dr. C. Blum 

. CHOROBY NOSA j poniedz., wtor. 
USZU . GARDŁA śroa., . czw., od 1 l l-2,pllłtek.,sob 

niedz. od 9-10 r 

CHOR. SKORNB ! 
i WHNERYCZNE 

; 

Dr. L . .Prybułs.ld 
w niedz„ wtorki 
czw., pią~l od 
1-2. Poniedz. 
sroey, sob. od 

?>-9 wiecs. 
Dr H. BZU.MACH&& 

We wtorki cswart1d i piątki od 8'11 
do 9i1, wlecz. w środy, soboty ponie 

działld od 1111 do 2111 po poł. 
Analizy krwi, wydzielln, moo1u. Ba

dania mamek. 
Porada dla nie;,uimoinyob. 50 .!top. 

,.;5~1!i~- I 15 ~)iii! 
li ------. 

Pa 

Dokt6r 

W. DU KIEWICZ 
Choroby skórne i weneryczne 

przeprowadzU st~. mieszka obeonie 
Nawrot Nr. I. 

9-12 r. 1 6- 8 pp. 
Panie od A--6 pp 

Chorob~ uszu, nosa i gardła 

Dr. J; Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny Marji 

Piotrkowska HIO tel. aa-aa. 
PrzyJmuJe od g. 11 do 12 rano i od 
ó do 7 po połi W utedaiele 1 św1Qta 
od 10 do 12 rano. 1206-12 

· ~r. Marja Elc~n- ZA~ 
Akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła si~ Cegiel• 

niana 15 telefonu 22-19. 
PrzyjmuJe od 10 1 pół do U i od 
ł do ~ wlecz. r3030~10 

Dr. Med. 

-ft. )\łargolis 
JUNIOR 

Zielona &. Tel. 6·18. 
· Choroby ioł~Oka i kiszek. 

D·r Roman 

SOBANSKI 
ohorobJ oczu 

przyjmuje od 8-10 rano 1 od 1'>-1 
p. p. w niedzielę 1 święta od 0-11 r. 

ul PR:l!JAZD 1' U. 

Dokt6r me yc_yny 

LEYBERG 
Krótka 5 1 teł, 26-60. 

Choroby skóry 1 weneryoane 1 mo
ozopłclowie 10-1~ 6--8. W nie· 
dziel~ 1 śwłęt& od -8-1. Dla Pań 
4-6 odd11ielna poczekalnia.. 10 

Dr.L. Prybulski 
powrócił. 

.POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-69 
Choroby skórne, wioaów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moozopłciowe 
1 niemocy płotowe). Leczenie •WP' 
hlllau Salvaraanem „Erlioh
Hata „&06 91.i11 w•r6d*Jlnie. 

Leczenie elek.tryoznośolą 1 maM· 
tern wlbraoy)nym. 
PrzyJmuie: cnorych od 8-ł ano i ol 
~-9 po poł., panie od ~ po poł 

Dla pai:. osobna poczekalnta 

Dokt6r med • 

Bolesław Xon 
Choroby uszu. nosa, gardła 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 8& . 

••• telefonu aa-aa. 
PniJmuJe do 11 rano 1 ł-'l po płd 

»~:Skalski 
wyjechał. 

Wraoa w połowie siep. 
pnia. r8019-8-J 

Dr. J Silberstrom 
.Jlawadz <La .Ni 12 

0Pdpator amb. Da •PWonep 
.„„~··· Choroby 1kóry. weneryczne, l)łotOY6 

(przy synusie preparat 606). kosm&
~yka lekarska (usu wanie BBpeoąoyoh 
włosów, plam .eto. prayJmuJe od 12·2 
M w nledelele od ~l-8. Dla Pd ,_6 

aaze OWJ!, 
~ w wiekszej ilości do sprze 

'dania na p u d y. Wiado
mość: w administracji .N. 
Kurjera Łódzkiego", ulica 
„ Zachodnia Ne 87. „ 

;:·~ :· ~~~;;~f ~~ Dr. S. J:iniecki 
Choroby wewnętrzne i nerwo· 

we spec. Srednia Ni a. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) 1 kos
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

eto.) 
iłi=====:1111c:====:ii Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 

•,, •JO 9 wiecz. - HEMOROIDY 
nawet D\ 1uporczywEize u męż
C:6yzo 1 kobiet usuwa rady
kalnie w przecią~u 10 dni naJ
pewnlejszy środek maść „He• 
moren" prof. Guczarca 
Paris Poz. R. Lekaresk za ~ 
37tB. Cena sł ·ika ~ rb. Oo aa
bycla we wszyst ich aptekach 
I aptecz. s1\ładach. Główna 

spl'Zecl i B KLlłAU,\[ 

Łódź, Jerczolimska 9. 

ur. Jd;. f1Qji 
8RHDN1A ~ ó. Tel. 38-7 6 

::lp. eboroby 1il.córoe1 włosów wene 
ryczne, moczopłciowe i Kosmetyrk 
lekarska.. Leczenie syphfllso 8alva• 
aa.nem ~l.ll'li<.:11-J:Iat.a eoo• i Qlł" 
t wśrórlży lnie).· Leczenie" 13Je1dr,vcinoś
clą (elektroliza) I usuwanie s:;ipeou11 
cycu włosów) I oświetlenie kana· 
tu I uretrosk•lpiu.). (fouziny przy iec od 
11, do li:! 11j 1 od ó·ei do 8-eJ wieo! 
w niedziele oa 10-ej do 2-el po pot' 

Dla W. Pań: osobna poczekalnia 

(se:·ca, płuc i przemiany matujl) 
WOLCZANSKA 2 1 r6g 

Zawadzkie). 
Godz. przyj~ć: 9-11 i 8-7 wlecz 

! Litmano icz 
„ rOłl!t 12., ( al. 18 -91) 

Choroby: nerek. PCI• 
eh ł'B , cewki I t. d. 
Godziny przyię6: do LO ran 

1 od 4-7 po południu . 
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\VSPANIAt. Y 
UPO IN .EK 
jesteśmy w posiadaniu kilku~ 

zemplar:ą wspaniałego albulDll 

li 

APOLEON 

eg-

• 
• (legjony i Ksicptwo warszawskie) 

w opraoowmiu E'.pnesta Luni6aldego 

f1ir' Ol{oło 500 ilnstracjL ea 
Cena ~ Pb n, preinunerałń-... 

~~-· nab,....J --., S'-~O 'J-~po 

r . 11 s.so. 
..._. ••i.se6 moina • •d•l•latraoli „~ 

raH .._ Zachodnia 8'1. 

N 
A 

L 
E 
o 

Ważne ata pań! 

yd wan" 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

EUGENJA" ,, . 

Lecznicza maif zlolow a 
VI I -CREM ołEi~N~A 

UNGUENTUM KfRBALE COMPDS. OBERMEYER. 
• specjalny niezrównany środek medyczny przecii:.'1 

wazelllr.iego rodzajr..u EGZEMUM, SWIEiłZSIE, LIS.t'.I • 
JO , Oparzeniom, WZODOM, WYSYta 0 .111, PRYS:..„ 
CZOM, ODMROŻENIOM i wszel. chorobom skórnym. 
Spraoaa:tt - a~!ekach l si 'ldadach aDtocanys: po rb. 1.2a l.ov 
sa 1111dełk§. PRAWlQJUW~ w CZ'.ZRWOllłil!: >~ .>aakow. - W v„ 

straegaf s!411M1'!łtladownlciwl [ff' · -'!n: • 1 

UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zna• ~·.~ ·· 1 ~ j„ 
miłego wyniku należy przy i?"i ,, . I 
używaniu MAŚCI VILIA·CRt• "\'>·"· ·; , l 
ME stosować znane w oały1111 (,J~.·/ \ l 
~wiecie zioło•ec t l \~ '4 ~ 

„Mydło Herba" ·;~ '.1 
D-ra OBERMEYERA a wlaer. Zlo•~ :"1154'._ · ~1 

•lerdal• na ka:ltdy111 kawelku. ~,; 

Pr~ ró~ooezesnem stosow. cudotwórc?a \V~ l6eloniel ·'l 

= ~-tę. Łództie Tow. rożJCZlcwo-0 sm~duościowe w Łodz\ 1 
Wólozanska Nr. 1391 (przy rogu Anny). Telefon 1ł 18-67. 

PRZYJMUJF: 
Członków, wydaje pożyczki. do 800 rb . 

PRZYJMUJE WKŁADY: 
bezterminowe na 4: % 
s miesi~czne n 4 •1,, 
półroczne „ 6 °lo 
roczne „ 6 % od 1000 rb. 7 % 
cloLICZY od DNIA. WPŁATY. 

Biuro T·wa otwarte w dni powszednie od 9 i pół rano do 3 po poł 
i IJrócz tego we wtorki, czwartlcl i soboty od 5 i pół do 7 i pół wiecz 

Najlepsze elementy 
~aiwanlczne ,,D 

systemu Leclanche'e 
suche, mokre i mokro-suche, oraz do latarek kieszonkowych. 

~f2sięcznik lfteracko-artysłyczny 
KAR a OWSKA 

Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N2 2s-01 

Poieca Szan. Paniom w ł,odzi i oko
i1cach 

Wyłączny przed8tawiciel na Lód~ i oiolice 

JAN ROTTENGRUBER ele:~:~!:hnik 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 

Cezarego JELLENTY, 
(Dawniejsze „ATENEUM·). 

„Rydwan• poświęcony Jest sprawom
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas· 
tyezne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo 
fiozne. 

Prenumerata wyn-0si: rocznie rb. 6, pół
:r00znie rb. 3, kwartalnie rb. 1.60. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska .M 87. 

---~--. Perfumerja 

Zofii Goszczyńskiej 
poleea 

: Aptekan& 

wyroby perfumeryjne i kosmetyezne w du!tym 
wyborze. 

D.t.UGA 25. 

PRZECIW PIEGO·M 

Xrem ks. Xneippa J~~~~i~~a 
radykalnie usuwa pieg)., opaliniznę, wszelkie plam'y,pry
szcze, wągry czerwoność skóry, a tak.te wygładza z.mar
szezld . • Ządać w aptekach, składach aptecznych i per
fumerjach. Wystrzegać się falsytikatów, gdyż prawdziwy 

tylko w sl:oikach z wypalonym napisem. 
KREM KNEIPPA 

l. Hartmana X! 1309. Hurtowa sprzedaż apteka w Łodllł, 
róg Młynarskie-1 i Urzez i ńskil"j. 11M>-2ł 

NAJPiĘKHIEJSlf CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy. 
suszentem-(Manłcur) e21yszozenle paz
nokci farbowanie włosów i wszel.de 
roboty w zakres perukars~wa wcho
dzące. jako to: loki turbanowe, war· 
kocze i posttsch, zawsze w najnow· 
azym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. WyucMm upl.nania. naj· 
nowszych fryzur w !> I e Jr c j a o h 
Abonament na mleJsou. i w domll<lh 

Widzewska nr. 135. 

~~$j'.Ę~tji!~~~~~;.:·~~~~~~~ 
OKAZYJNIE potrzebna jest zdolna kucharka. do 

obiadów prywatnych w domu 

Wielki wybór resztek ;:~~.icirim. Zgłosić się, Zie~~0;_; 
na bluzki, kostjumy, bieliznę, poń
czochy, żaboty, oraz hafty kaliskie i 
szwajcarskie, markizety haftowane 
na sukn\e bluzki 1ako też firanki, 

portjery, po cenach najnits1ych. 
Andrzoja .ł4, parter. 2788-10 

I Przeciw I 
• . Rzeżączce (tryprowi) 
! najnowszy środek „SALO" 

1,PICZILIN'' 
działa s~bko i stanowczo i we -
dług zaświadczeń lekarzy. uważa
ny Jest za środek racjonalny, Spo
sób utycia dołj\cza się. Prawdziwy 
tylko w meta.low. pudełku po 1 rb. 

Potrzebn~ zaraz na wieś do ! 
gospodarstwa 1 uprawy ro 1i 'I 

p ar o b e k trzeźwy i pracowity 
Wiadomośd: „ kantorze „N. Kur- ' 
jera Łódaklego", Zachodnia 37. 

Sklep kolonlaln7 do sprzedania. rui· 
Marcina Jli Hl, Ri.dogoszcz. ~. 

5 kraela1ono pasi&port, wyelany z gmi· 
ny Rąbień, pow. łódzkiego, na 

imię Józefy &zes1owskie1. 2184-~ 

5 kraaziono paszport, wy<1an7 z gm1-
ny Podole, gub. piotrkowsl!:iej, 

na imię Moszka Wołkowicza 2190: 

i po 1 rb. 80 kop. i 

Zaginął ó·olo letni o.b.lopczy1C. Hl
raelita 11 1fl'Jlodem na BJ'>'i. i:to· 

by wiedział o takowym zechce u.· 
wladomić F17dmana. Południowa 16.. 

2240-1 •• 
Działa skutecznie tak w wypad
kach ostrych jak i chronieznyoh 

• i w niedługim czasie usuwa naj- . ~a.ginął paszport, wydany e; magi· 
uporczywszą ciecz. • stratu m. Lodzi, na. imię Nor. 

Skład: Petersburg, ul Baz)ezża b erta .M:igielsklego. 22'1-~ 

•. 1f 7, aptek& a Konhejma. Jest we 7ag1nął pasiport, wydany a rnagi-
'6tdm IPosobem. motna Olh\- Wfiey8łlrich aptf'lraeh. r2017-l'l ._ stratu m. Łodzi, na imię .M:oszk:a 

gnąć pięknośó \warz7, btusm f J'ł\k? & ·=· =-- ~ u ,...„ .....,..,_,_.._ Borna. 2236-~ 
.Jedynte MJ'W•Jlł<I Kre1Wu prlle- - j' aginąt pa!.<zporś, wydany z m 
chr piegom, opaleo1źnie, plamom, auc•yc1•e Przedec1, pow. włocła.wskiegu 
wągrom t ltnajom, kupionego t7l· I 6 gub warszawskiej, na imię Teofila 
ko· w akład1łe pray ul Nawrot 64 l l'ń k. 2203 
1 "" ..... n\ wska Ji ~ · d I l k t „ ::ita l s lego. · -3 

„on.._ :YJlO .n k u z e a orepe YCJl, oraz przy- "a.ginął passport wydan7 z umin" 
Cena za 1łotk uv op., moc· ·\ b' ó"' · · d t ' • '° " 

mejszy 75 kop. sp~sa Ia nar :c.one sw1a eo wa . S~a~elc, pow. llierad11k.iego, gub. 

Rowoś61 . Sp•ejłalJrT knm I Piotrkowska Jl7 m. 17 ~~aj.kl•}, na imię LeolradJi M:;~~3 
]tł ' D& porę wlosenDll zapobiega- ..,. - "' a - - • 

J'łC7 ope.lenłusłę. Cena zułoik lrb zastać IDOŹD& od 6 do 8 Wit\CZ. 'zaglnął paa;r,pori., wydany. Z gm. 
Oatrzeżeniel Kto npH . .R.adogoszo;i, :'?'GY. łód11ne,go, n~ 

krem ten w innym składzie, otrzy ' • 1mie Stanisława Zyłk:l. 216t>~~ 
md 1>"7.Wnr•mkowo coś 1n~l' ł "jiaginął paszport, w7dany .11 gmIOJ' 

• Radogoszcz, pcw. łódzkiego, na 
' ' imię Wojciecha Ifrajewskiego. 2183-~ 

Jnstituł Be Jeaute 
Be j\(-Ue ]rtilakowska 

(Zawadzka N! 6) , 
(aezeoica prot. Arohambe&u w 

Paryżu) 
Specjalne francueko-kosmetycane 
masaie za pomocą lekarskich 
środków Hygl~niczne pielęgnowa-

nie i odmładzanie eery" 

TWARZY 
Usunięcie zmarszczek, węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za· 
wsze nlapot.rzebnyoh włosów na. 
twarzy. Wyłączne użycie prepa
ratów elektrycznych podług najno· 
wszych wynalazków Opieka. lekar-

i ska.. Przy;ęcia od 11-11 od 3-7 w. 

i~--..---~~-------------

'-?gło,zenia clro&ne: ~iii rowodu cllofoby s_przeclam tilję. 
Aa pit't.&rslr\ za bezcen. Słowiań· 
ska 14 21763-S ml. A A·~ Bnehalter rutynowa

N•M• ~· ny b. urzędntłc han
kowy, wychowaniec wyiszej szkoły 
handlowej, posiadający znajomoM 1ę
zyków młejsoowyeh poszukuje posaoy 
Łaskawe zgłoszenia uprasza s~ no.u
syłać do Administracji .N. Kur)eza 
dódzkiego• pod .Buchalter-korespon· 
dent". 4nl.ł · O 

A. lek:sander Babicki, adwokat przy
się~ły, pueprowadztł sit na uli

cę Dzielną pod M 25. 2175-10 
~wa place w <lobrym puo.1ccie do 
lildl' sprzedania. Wiadomość: UL Alek
ss.odrowna M 1111. Matjn~czyk. 

2178-6 

Przyjmuję sutrnie oo Ji:nr1.>owama 
1 plisowania i wykonywam na

tychmiast po bardzo nislu<:h cenach. 
Ut. l{zgowska M 10 w podwórzu, 1I 
piętro bucher W eigensberµ:. -- . ..-:....--..:....:.... 

Z~.gi11ę111. ~ar a od paszportu, wy· 
dana (, fabrylri Nippego, na imię 

Adolfa 2'ygltUa 2204-t 
·.uag1nęła .l!:arta od paszportu, wy· 
A. dana :a fabryki WotiU, na 1mi'2 
Stanisława Rosińskiego. l201-l 
~/agi.cięła. lrn.rta. od paszportU:-"°Wy: „ dana .z fa bry Xi Cyrklel/11 na imt~ 
Leonarda Namysłowskiego. 2237-1 

Z-· aginęła kirtaOif-paszportu., wy
dana z fabryki Guralskiego, na 

imię Agnleszlct Tomas11ewsu:iej. 
2238-1-1 

Zaginęła karta. od paszportu, wy· 
oana. z fabryki Karola Steiuerta, 

~mię Franciszka Janusia.l!:a 

Wyclswca s„r.i W drukarni St. .Książ.ka, Zachodnia ar 


